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Olbrzymi wzrost aktywności mas ludowych Polski
W WALCE O TRWAŁY POKÓJ
Zebrania sprawozdawcze z przebiegu akcji zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim

W  miastach wojewódzkich i powiatowych oraz gminach odby­
wają się zebrania sprawozdawcze z przebiegu akcji zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholmskim. Zebrania świadczą o olbrzymim 
wzroście, aktywności najszerszych mas w walce o trwały pokój na 
¿wiecie.

Zebrania połączone są z wręczeniem dyplomów uznania przo­
dującym agitatorom pokoju. Tysiące ludzi dotychczas mało ak­
tywnych w  pracy społecznej, stały się świadomymi bojownikami 
pokoju, jego propagatorami. Swą pracą dla sprawy pokoju zdobyły 
sobie uznanie i szacunek szerokich rzesz społeczeństwa.

W E W RO CŁAW IU  odbyła się i brońców Pokoju oraz. uczestni- 
się uroczystość odznaczenia człon ] ków poszczególnych „trójek agi- 
ków obwodowych Komitetów O- i batorskich“ , którzy wyróżnili się

Dla uczczenia sesji Rady Najwyższej 
masy pracujące ZSRR
szeroko rozwijają współzawodnictwo socjalistyczne
.MOSKWA- W  fabrykach i za 

kładach pracy Związku Ra­
dzieckiego rozwija się współza 
wodnietwo socjalistyczne dla 
uczczenia zbliżającej się sesji 
Rady Najwyższej ZSRR.

G órn icy  kopa ln i nr 7 w P ro  
kopiewsku (Zagłob ie  K u źn iee- 
k ie) rozpoczę li '.współzawod­
n ic tw o  o w ykonan ie  6 m iesięcz

daty

Itlawszc«* s p o s t r r c / C H t '«

Duch biurokracji
Na odbytej niedawno konfe­

rencji kier-wników BHP apa­
ratu gospodarczego resortu żeg­
lugi, kierown'k referatu BjHP 
w  GAL-u, omawiając, sprawę 
złego funkcjonowania aparatu za­
opatrzenia, pokazał rękawice uż.y 
wane na statkach i na lądzie przy 
pracach niebezpiecznych, łub 
szkodliwych,

Rękawice te były po dwumie­
sięcznym okresie używania zu­
pełnie zniszczone. Poza tym były 
cne robione nie na miarę rąk 
dorosłych robotników- Referent 
BHP prosił, by aparat zaopatrze­
nia zajął się tą sprawą i wytłu­
maczył wytwórni konieczność wy 
rabiania lepszych jakościowo i 
odpowiednich eo do wymiarów 
rękawic.

Odpowiedź przedstawiciela Mor 
skiej Centrali Handlowej na to 
ze wszeehmiar słuszne żądanie 
musiała zadziwić nawet najbar­
dziej rutynowanych biurokra­
tów.

Brzmiała ona tak:
— W  PRZEM YŚLE O BO W IĄ­

ZUJĄ STAN D AR TY ! NORMY 
SĄ ZATW IERDZONE PRZEZ 
BARDZO W YSOKIE  KOMISJE 
I NIC NIE D A  SIĘ ZROBIĆ! 
MCH N AW E T NIE W IDZI W 
TYCH  W ARU NKACH  SENSU 
ZW R AC AN IA  SIĘ DO W Y T ­
W ÓRNI! RĘKAW ICE SĄ W Y ­
KONANE WEDŁUG NORM Y I  
TRZEBA JE BRAĆ!

Dużo zmieniło się w  MCH na 
lepsze po reorganizacji placówek 
zaopatrzenia resortu żeglugi. Nie 
zmieniła się jeszcze tylko jedna 
bardzo zasadnicza rzecz. Nie 
zmieniła się mentalność urzęd­
ników MCH. Typowo biurokra­
tyczny stosunek tlo towaru, do 
powierzonych obowiązków i do 
potrzeb człowieka pozostał nie­
zmieniony.

Są rękawice? — trzeba je 
sprzedać, a że są niedobre, źle 
uszyte i ze złego materiału? — to 
nie nasza sprawa.

Ten sam ton przebijał i w 
dalszych wypowiedziach przed­
stawiciela MCH.

Wydaje się rzeczą konieczną, 
aby właściwy komitet partyjny 
zainteresował się stylem pracy 
organizacji partyjnej w  MCH i 
pomógł towarzyszom do zwal­
czenia w  sobie i wśród otocze­
nia pokutującego tam ducha 
hiurokracji.

neg'o p lanu w ydobyc ia  
do dnia 12 czerwca - 
zw ołan ia sesji.

W  ramach w spółzaw odn ic­
twa w zrosła  znacznie w y d a j­
ność p racy  zakładów  hutni­
czych „Zaporozsta 1“ .

Ostatn io b rygada  wal car za 
A. Igu a tien ko  osiągnęła  r e ­
kordow ą wydajność, w ykonu ­
ją c  zadanie dzienne w  l 24 
proc.

Obsługa jednej z n a jw ięk ­
szych w alcarek  w m agn itogor 
skini kom binacie im- Stalina, 
w a lcark i n r 300, osiągnęła  po­
ważny sukces. W  w yn iku  sto 
eotyauia metod L- Korabeln i- 
kowe.j robotnicy w alcark i za-

w akcji zbierania podpisów pod i 
apelem sztokholmskim. Dyplomy j 
honorowe otrzymało 60 osób. i 

Do dnia 6 brn. we Wrocławiu j 
podpisało apel ok. 205 tys, osób. i 

W  zebraniu sprawozdawczym j 
Miejskiego Komitetu Obrońców | 
Pokoju W  O LSZTYN IE  wzięli ma j 
sowy udział przedstawiciele spo- ! 
łeczeństwa, manifestując swą wo j 
lę walki o trwały pokój.

Akcja zbierania podpisów zo- | 
stała w tym województwie za- I 
kończoną. Ogółem apel Sztokholm | 
ski podpisało przeszło 22 tys. j 
osób.

W  rozszerzonym posiedzeniu 
plenarnym Miejskiego i  Powia­
towego. Komitetu Obrońców Po­
koju odbytym w K IELC  ACH 
wzięło udział ok. 1000 aktywistów 
z miasta i g-min.

Jak wynikało ze sprawozdań, 
w ęg la  pod apelem pokoju złożyło pod

pisy ok. 47 tys. mieszkańców 
Kielc, zaś w powiecie kieleckim 
ok. 103 tys. osób.

Masowe zebranie sprawozdaw­
cze odbyło się również w  Rado­
miu. Wyróżnieni członkowie „tró­
jek pokoju“  w liczbie 130 osób o- 
trzymali dyplomy honorowe.

Tłumnie przybyli chłopi na ze- 
j brania sprawozdawcze odbyte w 
i gminach woj. kieleckiego. Po spra 
wozdaniach przewodniczących 
gminnych komitetów, obrońców 
pokoju i wyróżnieniu najbardziej 
aktywnych agitatorów pokoju od­
były się występy zespołów -arty 
stycznych i świetlicowych.

wszędzie z serdecznym przyję­
ciem.

Do 6 bm. w woj. kieleckim zło 
żyło podpisy pod apelem 1.163 
tys. osób.

W WOJ POZNAŃSKIM  prawie 
wszystkie powiaty całkowicie za­
kończyły akcję zbierania podpi­
sów pod apelem pokoju. W powia­
tach tych podpisało apel 1.816 tys. 
ludzi.

W  stolicy Wielkopolski —  POZ 
N A N IU , apel pokoju podpisało 
255 tys. mieszkańców.

W WOJ. BIAŁOSTOCKIM  j gdzie apel podpisało ok. 700 tys. 
mieszkańców, największą liczbę 
podpisów zebrano w  pow. bielsko- 
podlaskim — . ponad .120 tys. na­
stępnie w Białymstoku ok. 80 tys., 
w  pow. sokolskim —  ponad 46 tys. 
i wysoko-mazowieckim —- 45 tys.

W akcji zbierania podpisów 
wzięło udział ok. 70 tys. agitato­
rów' pokoju.

| W A R S Z A W A . P A P .  |Y póż- 
j nych godzinach wieczornych 
! dnia (> bm. wyjechała z War- 
! szawy delegacja rządowa Nie- 
| mieckiej Republiki Demokra- 
j tycznej w  składzie: w ićepre- 
j m ier Walter Ulbricht, m iń i- 
! ster handlu w ewnętrzno - n ie ­
m ieck iego, handlu zagran icz­
nego i  zaopatrzen ia  n iateria ło 
w ego  Georg Handke, wicernini 
ster spraw  zagran icznych  An­
ton Ackermann, w icem in ister 
planowania Bruno Leusehner 
i w icem in ister finansów  Willi 

- Rumpf.
Na, dworcu g łów nym  żegnali 

d elegację : p rem ier Józef C y- j  rodów!- 
rankiewiez, przewodniczący - j  \ysżysił 
Państw ow ej K o m is ji P la n o ­
wan ia  Gospodarczego w icepre 
m ier  Hilary Minc, m in ister 
handlu zagran icznego Tadeusz 
Gede, wicem in.. spraw  zag ra - 

i tucznych Stanisław Leszczyc- 
| ki, wicem in- finansów  Witold 
| Trąmpezyński, dyrek tor depar 
j tan ien iu  M SZ  Maria Wierna 
oraz w yżs i urzędnicy. P K P G .
M H Z , M in isterstw a K u ltu ry  i 
Sztuki i  M in isterstw a F in an ­
sów.

O rk iestra  W o jsk a  Po lsk iego  
odegrała  hym ny państwowe- 
O d jeżdża jącej delegacji odda­
la honory kom pania W ojska  
Po lsk iego .

W rak z delegacją  powraca

nie żegnali robotn icy sto licy  
P o lsk i i  m łodzież, k tóra  skan­
dowała „Stalin — Bierut — 
Wilhelm Pieck” i wznosiła cu­
k rzyk i na cześć p rzy ja źn i m ię 
dzy  Ludow ą Po lską  a N ie ­
m iecką R epub liką  D em okra - 
tyczna- Pada ły  o k fzyk i potę­
p ia jące am erykańskich podże­
gaczy  w ojennych.

Gdy bezpośrednio przed od­
jazdem. pociągu  członkow ie de­
le g a c ji rządow ej N R D  ukazali 
się w raz z prem ierem  Cyran-
kiew jczem  i  w iceprem ierem  
M incem  Ać-oknie wagonu, ml o 
dzież zaintonowała „M iędzyna- 

, podchwyconą przez 
•h zebranych-

O b n iże n ie  re p a rs s ji w o je n n y c h
p r z y c z y n i  s ię

do pokojowej 
odbudowy Niemiec

W ARSZAW A. PAP. Centralna 
Rada Związków Zawodowych, o- 
trzymała od Centralnego Zarządu 
Wolnego Niemieckiego Zrzeszenia 
Związkowego (FDGB) list^ z proś 
bą o przekazanie serdecznych wy 
razów podziękowania Rządowi RP 
za obniżenie reparacji.-wojennych 
należnych Polsce Demokratycznej.

FDGB stwierdza, że obniżenie 
reparacji Niemieckiej . Republice

do B er lin a  szel_ P o lsk ie j M is ji j Demokratycznej przez ZSRR i Poi 
D yp lom atycznej w N iem iec- Sfcę je=t dowodem prawdziwej 
k ie j Republice 
nej ambasador

D em okratycz- 
Jau łzydor-

ezyk-
N a  dworzec g łów n y  p rzy b y ­

ły . ze sztandarnii liczne dele­
gac je  organ izacji p o lity c z ­
nych, społecznych i m łodzieżo­
w ych  W arszaw y.

SKę jes
przyjaźni i życzliwej pomocy na 
rodów ZSRR i Polski wobec na­
rodu niemieckiego. , .

Decyzja rządów ZSRR i Polski 
utrwala tę przyjaźń 1 przyczynia 
się do dalszej odbudowy gospodar 
czej Niemieckiej Republiki Demo 

1 lsratycznej i do umocnienia w  niej
O d jeżdża jących  członków de antyfaszystowskiego, demokratyez 

le g a e ji rządow ej NRD serdecz i ńego ustroju,

Doniosły wkład w dzieło pokoju

Niemcy demokratyczne uczynią w szystko
aby  zrealizow ać um ow y zawarte z Polską

BERLIN PAP. W- środę wróciła 
do Berlina z Warszawy niemiecka 
delegacja rządowa z wicepremie­
rem Niemieckie i Republiki Demo- 

2 e,.!' krałycznej Walterem rUlbrichtem na 
I czele. Wraz z delegacją powróci! do

Demokratycznej 
czykf

Delegację oraz 
witali na dworcu

ambasador Izydor- i kie problemy między Niemiecką Re 
; publiką Demokratyczną a Rzeczy- 

Ambasadora RP j pospolitą Polską zostały dzięki tym 
premier Otto i naradom i umowom uregulowane.

oszczędzili ju ż 600 tys- ru b li j j społy po 'oju  ̂ jak je  nazywała j g erlina szef Polskiej Misji Dyplo-» 
ir.y konaj i - ponad ..plan • znaczną i- miejscowa ludność - .spotkały się i mateczne i- w Niemieckiej Republie 
ilość produkcji. ■ '.■■fr."?1"" ■' N i' ■ i ■ '-'i" - iSur „

D la ■ uczczenia, sesji*' Rady,
N a jw y żs ze j Z S R R  brygada M- 
Aełim edowa- w  zakładach im.
A u d re jew a  w  Baku w yp rodu ­
kow ała  w  m aju k ilka  pocią­
gów  p rzetw orów  na ftow ych  po 
nad plan-

W  m oskiewskich zakładach 
łożysk  ku lkow ych  im. K a g a - 
now iezą dzięk i w spółzaw odnic­
twu z okazji sesji R a d y  N a j ­
w yższe j Z S R R  robotn icy  na 
w ie lu  odcinkach pracy pod­
nieśli wydajność-

Gen. Marian Paszkowski
szefem Głównego Żarz. Polif. W .P.
W ARSZAW A. PAP. Płk. M A R IA N  NASZKO W SKI został 

powołany do czynnej służby wojskowej i mianowany gen. bry­
gady.

Gen. Marian Naszkowski, który poprzednio piastował sta­
nowisko Ambasadora R. P. w Moskwie, mianowany został sze­
fem Głównego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego.

Dotychczasowy szef Głównego Zarządu Politycznego IV. P. 
wicemin. Edward Ochab, opuścił swe stanowisko w  związku 
z wyborem na sekretarza KC PZPR.

Grotewohl, członkowie rządu, człon- I Zawarliśmy ponadto, porozumienie 
kowie Biura Politycznego ŚED — V  w sprawie ułatwień kredytowych w 
przedstawiciele Niemieckiego To- i obrocie towarowym. Wykonanie u- 
warzystwa dla Rozwoju Pokojowych kładu z Polską wymagać będzie od 
-i Dobrosąsiedzkich " SiosifnkGw Z | nas prący ciężkiej i odpowiedzial- 
Polską oraz liczne delegacje robot- I irei..-ale pracę tę wykonamy“ , 
bicze,' na peronie zebrały się gru- j ' Wicepremier Ulbricht zakończy! 
py Wolnej Młodzieży Niemieckiej. ■ swe 'przemówienie1 zapewnieniem, że

potężnieje masoury protest
przeciwko zbrodniczym knowaniom podżegaczy wojennych

Mimo represji, stosowanych przez posłuszne rozkazom Wa­
szyngtonu, rządy krajów zmarshallizoicanyeh wobec ruchu obroń­
ców pokoju, potężnieje stale wielki, masowy protest przeciwko 
knowaniom -podżegaczy wojennych. Napływają zewsząd meldunki o 

.szerokim rozmachu akcji zbierania podpisów pod apelem Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju.

A N G L IA  Wiadomości z Genui, z Sieny,
LONDYN. —  Ruch «  obronie: Taranto, Raveny wskazują na 

pokoju zatacza w Anglii coraz j rozmach akcji zbierania podpisów, 
szersze kręgi.

Jak donosi dziennik „Daily Wor 
ker“ , do Angielskiego Komitetu 
t^uony Pokoju napływają z całe­
go kraju liczne ankiety z podpi­
sami pod apelem sztokholmskim.

Najwięcej podpisów zebrano w 
Szkocji, gdzie w  ciągu jednego 
dnia podpisało apel 7,750 osób. 
W  Glasgow w  czasie jednego wie 
cu apel sztokholmski podpisało 
przeszło 1.000 osób.

W ŁOCHY
RZYM. Akcja w obronie pokoju 

we Włoszech z każdym dniem 
przybiera na sile.

Po wielkim sukcesie, osiągnię­
tym w Mediolanie, gdzie w prze­
ciągu kilku godzili zebrano ponad 
100 tys. podpisów pod apelem 
sztokholmskim, rozpoczęto akcję 
w pobliskich wsiach.

W  Gorla, gdzie w czasie wojny 
w wyniku ataku lotniczego 300 
dzieci poniosło śmierć w szkole, 
cała ludność bez wyjątku podpi­
sała apel sztokholmski. Również 
w  prowincji bolońskiej we wsiach 
Marcabotto, San Sivestro, Villa 
dTgnano, gdzie w  czasie wojny 
faszyści hitlerowscy zmasakrowali 
ludność, wszyscy złożyli podpisy 
pod apelem

W Rzymie w wielu fabrykach ro­
botnicy prawie w 100 proc. pod­
pisali apel sztokholmski.

AUSTRIA
MOSKWA PAP. Dziennik „Trud“ 

publikuje, artykuł, poświęcony walce 
narodu austriackiego o pokój.

Autor podkreśla, że w całej Aus­
trii czynione są przygotowania do 
Kongresu Zwolenników Pokoju, 
który odbędzie się w Wiedniu w 
dniach 10 — II czerwca. Już po­
nad 300 .tysięcy Austriaków złoży­
ło podpisy pod apelem sztokholm­
skim.

Misja Amerykańska w Wiedniu 
zaleciła rządowi austriackiemu 
wzmożenie walki przeciw zwolen­
nikom pokoju. Rząd austriacki po­
śpieszył z wykonaniem tego zalece­
nia i rozpoczął wściekłą kampanię 
oszczerstw, gróźb i terroru.

W odpowiedzi na represję władz, 
masy pracujące wzmagają walkę o 
pokój. W ciągu.dwóch dni od ogło­
szenia wyżej wspomnianego oświad 
czenia rządu — w Wiedniu zebra­
no ponad 25 tysięcy podpisów pod 
apelem sztokholmskim.

DANIA
KOPENHAGA. Dziennik „Land 

oc Folk“ opublikował rezolucję

plenum KC Duńskiej Partii Komu­
nistycznej zatytułowaną: „Wałczcie 
o pokój“ .

¡Duńska Partia Komunistyczna 
Wzywa wszystkich uczciwych ludzi 
do wzięcia udziału w walce o po­
kój i oświadcza, że komuniści obec­
nie. tak jak i w czasie walki prze­
ciw okupantom hitlerowskim będą 
lojalnie współpracowali ze wszyst­
kimi, którzy pragną wyrwać Danię 
z niebezpiecznej gry przygotowań 
wojennych.

Partia Komunistyczna wzywa 
wszystkich Duńczyków do składa­
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskim.

Przybyli również na spotkanie przed 
stawiciełe Misji Dyplomatycznej 
R P . w Berlinie.

Premier Olio Grotewohl w. ser­
decznych słowach .powitał członków 
delegacji oraz Ambasadora RP.

Cieszymy sie wszyscy —  oświad 
czyi premier GROTEWOHL — że 
wyniki podróży w całej pełni odpo­
wiadają naszym oczekiwaniom. 
Wniesiono ważny, nowy i niezwy­
kle doniosły wkład w dzieło poro­
zumienia i przyjaźni między naro- 

i dem niemieckim a narodem pol­
skim".

I Kończąc premier Grotewohl oś­
wiadczył: „Wierzymy, że podróż 

| oraz praca, dokonana przez delegac- 
| ję, przyczynią sie do dalszego za- 
| cłeśnienła przy jaźni między *Niem- 
! cami a Polską; do przyśpieszenia 

odbudowy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i tym samym do 
utrwalenia pokoju w Europie i na 
całym świecie“ .

Wicepremier Ulbricht, dziękując 
za serdeczne przyjęcie delegacji oś­
wiadczy! ni. in. „Nasze obrady w 
Warszawie dowiodły jak dalece po­
głębiła się już przyjaźń między na­
rodem niemieckim a narodem pol­
skim. Przyjęto nas w Warszawie 
niezwykle serdecznie.

Układ handlowy między Polską a 
Niemiecka Republiką Demokratycz­
na — oświadczy! dalej wicepremier 
Ulbricht — mieć będzie wielkie 
znaczenie dla całego handlu zagra­
nicznego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Porozumienie w 
sprawie wytyczenia ustalonej i ist­
niejącej granicy na Odrze i Nysie 
służy umocnieniu pokoju. Wszysi-

i przyjaźń między Polską a Niemiec- 
i ką Republiką Demokratyczną jest 

bardzo serdeczna i została pogłę­
biona w rezultacie podróży i pracy 
delegacji.

1 Z kolei delegacja została powi- 
| lana przez reprezentację robotników 
[ fabryk berlińskich oraz przez przed­

stawicieli Niemieckiego Towarzys- 
| twa dla .Rozwoju Pokojowych i Do- 
| brosąsiedzkich Stosunków z Polską. 
| Podkreślili oni .w swych przemó- 
| -wieniach, że naród niemiecki uczy- 
I ni wszystko, aby zrealizować umo- 
! wy niemiecko-polskie.

Walter Ulbricht, dziękując za poi- 
| witanie, stwierdził, że właśnie Nic- 
j  mieckie Towarzystwo dla Rozwo- 
! iu Pokojowych i Dobrosąsiedzkich 
I Stosunków z Polską ma do spełnie- 
; nia doniosłe zadania w ramach za- 
j wartych umów.
| Przed dworcem zebrały się ol 
I brzyniie ilunfy mieszkańców Berii- 
i na, które witały delegację okrzy- 
j kami na cześć przyjaźni niemiecko- 

polskiej.

o s t r z e g a

WIELKIE ZGROMADZENIE
z  o k a zji za k o ń c ze n ia  a k cji zb ie ra n ia  podpisów

pod apelem sztokholmskim na Wybrzeżu
Z okazji zakończenia akcji składania podpisów pod sztokholm­

skim apelem Obrońców Pokoju, Wojewódzki i Miejski Komitet Ob­
rońców Pokoju zapraszają społeczeństwo na WIELKIE ZGROMA­
DZENIE, które odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerwca br. o godzi­
nie 15 na stadionie miejskim w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Traugutta 
(dojazd tramwajami, Nr Nr 1, 2, 7, 8 i autobusami).

Bezpośrednio po zgromadzeniu odbędzie się WIELKI FESTYN 
POKOJU.

W programie zawody piłkarskie, popisy gimnastyczne i lekko­
atletyczne, koncert w wykonaniu czołowych artystów Wybrzeża, film 
na wolnym powietrzu, popisy akrobacji lotniczej, ognie sztuczne, 
wielka zabawa ludowa.

Ruchomy bufet GSS i MHD na miejscu.

S.F.M.D
l i r z e e l

titowskimi rozbijaczami
WARSZAWA PAP Do Warszaw 

nadeszło pismo Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, ostrzega­
jącej przed działalnością prowadzo­
na zwłaszcza na terenie krajów ka­
pitalistycznych przez agentpw titow- 
skich, werbujących ci o „brygad mło­
dzieżowych“ w Jugosławii.

Ostrzeżenie, podpisane przez sekre­
tarza Sf m d  g ity  de  b o is s o n . 
stwierdza, że działalność przejawia­
nia za granicą przez przywódców ti- 
towskiej organizacji ..JUGOSŁO­
WIAŃSKA MŁODZIEŻ LUDOWA“  irn 
na celu zmylenie młodzieży demo­
kratycznej, rozbicie jej szeregów', a 
tym samym osłabienie jej udziału w 
obronie pokoju.

Wyrok śmierci
na szpiegów amerykańskich
zd ra jc ó w  ludu a b ań sk ie g o

TIRAN A . PAP. W procesie prze 
ciwkó 3 zdrajcom narodu albań­
skiego, szpiegom amerykańskim 
Ethemowi ■ Czako, Kaz0 Zhupa ; 
Lukmanowi Lufti ogłoszony został 
wyrok, na mocy którego wszyscy 
trzej zbrodniarze skazani zostali 
na karę śmierci Wyrok ten iesf 
ostateczny
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0 sprawne przeprowadzenie żniw
Rada Ministrów ogłosiła uchwałę w sprawie przeprowadzenia 

w bieżącym roku akcji żniwnej. Przewodnią myślą tej doniosłej 
uchwały jest okazanie jakflajszerszej pomocy w przeprowadzeniu 

j sprzętu zboża w najkorzystniejszych warunkach, przy największym
1 wykorzystaniu wszelkich możliwości technicznych, na jaknajwyż- 

śzym poziomie agrotechnicznym.
Program pomocy w przeprowadzeniu żniw obejmuje państwo­

we gospodarstwa rolne i spółdzielnie produkcyjne, które przyswa­
jają sobie nowe, socjalistyczne bardziej postępowe metody' pracy. 
Pomoc państwa nie ogranicza się do socjalistycznego rolnictwa. 
Państwo okaże pomoc w przeprowadzaniu Zbiorów chłopskiej lud­
ności mało i średniorolnej. Ci właśnie chłopi otrzymają od pań­
stwa pomoc, tym właśnie chłopom państwo i organizacje poli­
tyczne dopomogą poprzez organizowanie we właściwy sposób po­
mocy sąsiedzkiej. ę,/,;

Poważny obowiązek zw łaszcza spada na organizacje partyjne 
PZPR, na towarzyszy, którzy piastują z. jej ramienia "mandaty 
w radach narodowych, którzy zajmują stanowiska związane 
z planowaną akcją. Ich obowiązkiem jest nietylko wykonanie na­
łożonych na nich zadań, ale także i właściwe oświetlenie akcji, 
czynny, bojowy udział w przeprowadzeniu całej kampanii.

Wykonanie związanych z akcją zadań przez poszczególne 
czynniki zostało w- uchw ale dokładnie i wyraźnie określone.

A  więc rady narodowe mają w terminie do 25 czerwca prze­
prowadzić zebrania dia omówienia sposobów' szybkiego i należy­
tego przeprowadzenia żniw", podorywek, zasiew u poplonów, ornłó- 
tów, przygotowania ziarna do Siewów jesiennych. Uchwała stwier- 
dza, że do 20 sierpnia powinny być zakończone żniwa i omłoty 
oraz oczyszczanie Ozimego zboża siewnego.

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego i Ministerstwo Handlu We w 
netrznego zostały zobowiązane do dostarczenia i właściwego roz­
prowadzenia na wsi sprzętu żniwnego, narzędzi żniwnych i ma­
teriałów potrzebnych przy sprzęcie mechanicznym. Spółdzielcze 
ośrodki maszynowe powinny we właściwym czasie pozawierać 
umowy o wykorzystanie maszyn, tak ze spółdzielni, jak i z. in­
dywidualny mi rolnikami, aby móc ustalić dokładny plan pracy w 
czasie akcji żniwnej. Termin tego przygotowania wyznaczony zo­
stał na 25 czerwca.

W  tym samym terminie mają przygotować się całkowicie do 
akcji państwowe gospodarstwa rolne, których plan pracy powi­
nien być "sporządzony przed 15 tegoż miesiąca. Z planem tym 
mają być zapoznani wszyscy pracownicy PGR. Ho wykonania tego 
planu należy przygotować wszelkie rozporządzalno maszyny i U- 
rządzenia. ' 1 ' '

Ho akcji żniwnej PGR mają zwerbować dalsze 33.000 sezono­
wych robotników" rolnych. Termin przeprowadzenia sprzętu zbo­
ża określony został dla PGR na 15 dni. we właściwym najkorzyst­
niejszym dla danego okręgu czasie. Podorywki i zasiewy poplo­
nów winny być przeprowadzone w ciągu 5 dni. Przy omińcie 
PGR powinny stosować prasę na dwie zmiany dla uzyskania 
skrócenia terminu jego trwania.

Spółdzielnie produkcyjne mają we właściwym czasie zorgani­
zować do pracy przy żniwach wszystkie osoby zdolne do pracy.

Specjalny plan pracy opracow ano dla Technicznej Obsługi Rol­
nictwa i Państwowych Ośrodków Maszynowych. Plan ten gwaran­
tuje wykorzystanie wszystkich rozporządzalnych środków tech­
nicznych podczas akcji żniwnej.

Jak wynika z pobieżnego choćby przeglądu obowiązków" spo­
czywających na poszczególnych instytucjach, akcja żniwna będzie 
miała charakter skoordynowany i planowy. Państwo, stawiając 
określone zadania i mobilizując wszystkie siły społeczeństwa, 
dbać będzie o to, aby dostarczyć rolnikom maksymalnej pomocy 
dla wykonania tych zadań._____________________

Z  obrad Europejskiej Komisji Gospodarczej

Związek Radziecki i
domagają się zdecjjdouianej maiki z bezrobociem

9m j k r a j a c h  M m a n s h a l t ś z a & w a n y i c h

Polska
Delegat Anglii — D,avies zmu-

__________  .. - ____ ________ j , , szony był przyznać, że kapitaliści
Dr Suchy przypomniał, że bezro- j która odczuwa obecnie brak siły ro- ’ w Anglii chcą wykorzystać bezro

.GENEWA PAP. Poniedziałkowe | nie j podczas i w wyniku realizacji, jem kapitalistycznym i że znikło* [
obrady Europejskiej Komisji Gospo planu Marshalla. j ono całkowicie w Polsce Ludowej,
dafczej OŃZ wypełniła dyskusja
nad wnioskiem radzieckim, dotyczą bocie jest ściśle związane z nsiro- -i boczej.
cym zadań i działalności komitetu 
siły roboczej. Wniosek radziecki, 
zgłoszony 2 czerwca, stwierdzał 
całkowitą bezczynność komitetu si- 
iy roboczej, i zaleca sekretarzowi 
Europejskiej Komisji Gospodarczej 
opracowanie w terminie 2-miesięez 
min i przedstawienie komitetowi 
sity roboczej sprawozdania o spo­
sobach zmniejszenia bezrobocia, 
polepszenia .sytuacji bezrobotnych i 
zapobieżenia obniżce realnych za­
robków robotników i urzędników.

Wniosek, przedstawiciela .radziec- 
kiego Wywołał zamieszanie wśród 
przedstawicieli krajów Europy 
chodrtlej, którzy chcieli przyjąć tyl­
ko do wladofflóśbi oświadczenie1 se­
kretarza wykonawczego ECE, że 
komitet w okresie sprawozdawczym

Rekord dźwigowych portu gdyńskiego 
334 proc. nowef nonny
W  dniu 6 b.m. załoga dźwigu mostowego Nr. 2, w  rejonie 

przeładunków masowych ZPGG w  Gdyni, uzyskała rekordowe 
rezuttuty przy wyładunku rudy ze statku „Portanger“ .

Pracujący na zmianie drugiej, dźwigowy W A LE N TY  B A ­
TORA uzyskał wydajność 183,7 TO N Y  N A  GODZINĘ, czyli 334 
procent nowej normy.

Również dźwigowy Ignacy Szkudłapski, na zmianie trzeciej, 
uzyskał 182 TO N Y  wydajności dźwigu na godzinę, co równa się 
330,9 proc. nowej normy. Jego kolega, pracujący na pierwszej 
zmianie. Józef Ossowski, przeładował w  ciągu godziny 147 TON, 
czyli wykonał 207,3 proc. normy.

Przodujący' dźwigowi portu gdyńskiego otrzymają wysokie 
premie.

nie pracował i pominąć milczeniem
niezwykle palący problem wzrostu przemówienie Thoreza w Chamberp
bezrobocia w kratach Europy Za-'——*----- ----------------------- ■  ................ ...... —4*-
chodnlej.

Przedstawiciel białoruskiej SRR 
Skorobosjaty, popierając wniosek 
■radziecki, podkreślił doniosłe zna­
czenie rozwiązania problemu bez­
robocia w krajach Europy Zachod­
niej, gdzie liczba bezrobotnych sta­
le wzrasta.

Delegat polski dr Suchy wskazał 
na groźna tendencję wzrostu bez­
robocia w krajach Europy Zachód-

Z a k a z  b o m b y  a t o m o w e j  
zada cios przygotowaniom do nowej agresji

GENEWA PAP. Jak donoszą z i manite“ Thorez, po omówieniu
Faryźa, w  mieście Chambery, z 
in icjatywy- Federacji Partii K o ­
munistycznej departamentu Sa­
baudii, odbył się wiec. na którym 
wygłosił mowę Matirlee Thorez.

Według relacji dziennika ,,Hu-

Wzmozenle troski
o bezpieczeństwa i higieną pracy
zadaniem wszystkich ogniw związkowych

Niepoprawny bumelant
poniósł zasłużoną karą
Rozprawa przed Sądem* Grodzkim w Gdyni

Przykładem bumelanta w  Stocz­
ni Gdyńskiej jest 18-letni pomoc­
nik ślusarza Antoni Robakow­
ski, W  ciągu maja przepracował 
zaledwie 3 dni, a w  czerwcu do­
tąd jeszcze nie stawił się do pra­
cy, tłumacząc się chorobą. Roba­
kowski przedstawił zaświadcze­
nie lekarskie, zwalniające go z 
pracy na okres od 2 do 16 maja, 
za okres pozostały nie przedstawił 
jednak żadnego zwolnienia. Prze­
prowadzona w  czasie jego rzeko­
mej choroby kontrola stwierdzi­
ła, że znajdował się on wówczas 
poza domem.

Rada Zakładowa Stoczni Gdyń­
skiej stwierdza w  swym piśmie, 
że Rdbakowski jest niepunktual- 
ny, opieszały; w  pracy, mało obo­
wiązkowy i niekoleżeński.

Również tłumaczenia,, oskarżo­
nego, że jest chory nie polegają 
na prawdzie.

Sąd Grodzki uznał winę oskar­
żonego za udowodnioną i skazał 
go na pozostanie przy pracy w  
Stoczni przez okres 3 miesięcy 
przy jednoczesnym potrącaniu 15 
proc. zarobków.

W ARSZAW A PAP. W  Central­
nej Radzie ,Zw. Zaw. odbyła się
konferencja kierowników refera­
tów bezpieczeństwa i higieny 
pracy w  związkach zawodowych i 
przemyśle.

Uczestnicy konferencji stwier­
dzili, że dotychczasowe normy 
¡aopatrywania robotników w o-

nie bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, zebrani stwierdzili, że na w ie­
lu odcinkach plan ten opracowa­
no zbyt późno, a czasem niewła­
ściwie. Wszystkie ogniwa zw. za­
wodowych muszą obecnie dołożyć' dział:

sprawy . podporządkowania Fran­
cji przez jej obecny rząd impe­
rializmowi amerykańskiemu, po­
ruszył zagadnienie wzmagającej 
się ostatnio kampanii reakcyjnej 
przeciwko apelowi sztokholmskie­
mu.

Dlaczego wszystkie siły reak­
cyjne wszczęły walkę przeciwko 
apelowi sztokholmskiemu? Dlate- 

| go. że siły te uważają iż zadanie 
! ciosu bombie atomowej jest rów- 
! ńożnaczne z zadaniem ciosu przy- 
| gotowaniom do nowej agresji“ .
1 Przechodząc następnie do omó- 
| wienia rezolucji uchwalonej nie- 
j dawno przez większość komisji 
I spraw zagranicznych Zgromadze- 
1 nia Narodowego Thorez powie-

I bocie dla wywierania nacisku na za- 
' robki i stopę życiowy, klasy robot­

niczej.
Przedstawiciel ZSRR Arutunian 

w przemówieniu końcowym pod­
kreślił, że zagadnienie bezrobocia 
zahacza o- żywotne Interesy milio­
nowych rzesz pracujących w krajach 
Europy Zachodnie# i dlatego też 
Europejska Komisja Gospodarcza 
winna opracować skuteczne zalece­
nia, które przyczynią się do polep­
szenia. sytuacji bezrobotnych.

Arutttnian zaznaczył, że sprawa 
bezrobocia w krajach Europy Za­
chodniej ulega zaostrzeniu w związ 
ku z planem Marshalla.

Nawiązując do sytuacji w kra­
jach demokracji ludowej, Arutunian 
podkreślił niezwykle doniosłe zna­
czenie faktu Zlikwidowania bezro­
bocia w tych krajach.

W zakończeniu przedstawiciel ra­
dziecki stwierdził, że wniosek 
Związku Radzieckiego, dotyczący 
opracowania zaleceń w sprawie*bez- 
robocia w krajach Europy Zachod­
niej, wynika z podstawowych zadań 
Europejskiej Komisji Gospodarczej.

wszelkich starań, by kwoty preli- i 
minowane na rok bieżący na bez­
pieczeństwo i higienę pracy zosta-

dzież roboczą i ochronną nie były wykorzystane całkowicie i  jalt
wystarczające. Nie wszyscy robot­
nicy otrzymują odzież przystoso­
waną do warunków ich. pracy.

Konieczne jest w  związku z tym 
opracowanie nowych norm zuży­
cia. Zwrócono również uwagę na 
potrzebę poprawienia jakości o- 
dzieży ochronnej.

najbardziej celowo.
Do dalszej poprawy stanu bez­

pieczeństwa i higieny w  zakła­
dach pracy przyczyni się powoła­
nie społecznych inspektorów.

W  lipcu bieżącego roku roz­
poczną słę wybory społecznych in-

Rezolucja ta stanowi zwykłą ko­
pię planu Barucha. Przewiduje 
.ona nie zakaz bomby atomowej 
i nie zniszczenie . istniejących za­
pasów bomb atomowych, lecz. dą­
ży wyłącznie do zakazania rządo­
w i radzieckiemu prowadzenia je ­
go naukowych badań, zmierzają­
cych do wykorzystania energii 
atomowej dla celów pokojowych. 

..Oświadczam — powiedział
spektorów pracy. Akcja ta wyma- , mówca—że ci, którzy głosowali za 
ga ząktywizowania wszystkich rezolucją komisji spraw zagranica

Omawiając wytyczne realizacji ogniw ruchu zawodowego, a zwła- nych są faktycznie wspólnikami 
planu inwestycyjnego w  dziedzi- szcza grup związkowych. ¡podżegaczy wojennych“ .

Kłótnia imperialistyczna o plan Schumana
Już w momencie, w którym 

Schuman ogłaszał „swój“  plan 
utworzenia wspólnego zarządu sta 

i li i węgla, Europy Zachodniej wia 
domo było, iż obok głównego ce­
lu —  przyspieszenia przygotowań 
wojskowych bloku atlantyckiego 
i uzbrojenia Niemiec —  drugim, 
również nader istotnym celem ca

gałęziami produkcji skazywałoby nialne. „Wspólna władza“  ma

W dniu wczorajszym w  Sądzie
Grodzkim odbyła sie rozprawa j był a t a k n a c i ę ż -
przeciwko ternu notorycznemu | k ,,. 7/e m y s t  W i e l k i e j
bumelantowi. W  loku przewodu ,, _ i i . . . . . B r y t a n i i .sądowego okazało się. że zaświad 
czenie lekarskie, które przedsta­
w ił Robakowski zostało przez nie­
go sfałszowane, za co czeka go 
jeszcze osobna rozprawa w  Są­
dzie Okręgowym.

Przemysł tłuszczowy
przekroczył plan produkcji

WARSZAWA PAP. Przemyśl tłusz­
czowy wykonał plan produkcji za 
maj w 104 proc. Przekroczenie planu 
osiągnięto w następujących^ asorty­
mentach: olej surowy 106 proc., mar­
garyna 110 proc., ceres 105 proc., 
mydło do prania 107 proc., proszek 
do prania 133 prtfe., klej kostny i 
skórny 105 proc., proszek do zębów 
133 proc.

Węgiel i stał (których produk- 
cja w IV. Brytanii wynosi ' odpo­
wiednio 215 i 17 mil. ton rocznie 
i jest najwyższa po USA w świe 
cie kapitalistycznym) stanowią 
podstawę przemysłu brytyjskiego. 
Produkcja brytyjskich, stalowni 
była głównym czynnikiem, który 
umożliwił Londynowi po wojnie 
Utrzymanie więzów imperialnych. 
Wielka Brytania mogła dzięki 
niej zaopatrywać swoje kolonie i 
dominia w podstawowe artykuły 
przemysłowe, a tym samym od­
wlekać i hamować proces penetra­
cji do tych krajów kapitału USA.

W ęgiel i stal stanowiły podsta­
wę całokształtu brytyjskiej gospo 
darki przemysłowej. Odebranie W, 

i Brytanii swobody kierowania tymi

ją na ostateczna, rezygnację z 
resztek samodzielności ekonomicz­
nej i politycznej.

Konkurencyjność brytyjskiego 
eksportu opiera się na kruchych 
podstawach. Przyczynia się do te­
go fakt, że węgiel i stal —- a więc 
podstawowe paliwo i podstawowy 
surowiec przemysłu przetwórcze­
go, pracującego przede wszystkim 
na eksport —  sprzedaje się na 
rynku wewnętrznym po stucznie 
niskich cenach, przy czym zmniej 
szony zysk wyrównuje się przy 
sprzedaży tych artykułów w  eks­
porcie. Celem tej polityki cen 
węgla i Stali jest obniżenie kosz­
tów produkcji przemysłu prze­
twórczego, a więc zwiększenie kon 
kurencyjności fabrykatów. Nie 
trudno jednak dostrzec, że poder­
wanie zagranicznego rynku zbytu 
na brytyjską stal i węgiel musi 
spowodować zawalenie się całej 
tej procedury.

W  tej sytuacji przychodzi Schu­
man ze „swoim“  planem i  „zapra 
sza“ Brytyjczyków. Powiada im: 
połączymy nasze zasoby węgla i 
stali, tzn. utracimy swobodę w y­
korzystania ich we własnym in­
teresie. Powiada dalej: utworzy­
my wspólny zarząd nad tymi za­
sobami, od którego decyzji nie 
będzie odwołania. Ale w  owym

wszakże również decydować o „or 
ganizacji rynków zbytu“ . Innymi 
słowy —  instytucja, w której Bry 
tyjczycy będą w mniejszości, ma 
decydować bez prawa odwołania 
się od jej decyzji o losach impe­
rium.

Tak przedstawia się amerykań­
ski plan objęcia całkowitej kon­
troli nad przemysłem brytyjskim, 
plan, którego realizację Wall 
Street powierzył „francuskiemu“ 
ministrowi Schumanowi.

Kiedy więc Schuman zaprosił 
W. Brytanię, Trizonię, Belgię, Ho 
ląndię, Luksemburg i Włochy na 
rokowania w  sprawie „swego“  pla 
nu, zaznaczył, iż będą to odrazu 
rokowania merytoryczne, a nie 
proceduralne i że każdy, kto do 
nich przystępuje, ma się z góry 
podpisać pod „dwiema zasadami“ : 
1) p o ł ą c z e n i a  p r z e m y ­
s ł ó w  w ę g l a  i s t a l i ,  2) p o ­
w o ł a n i a  w ł a d z y  m i ę d z y ­
n a r o d o w e j  t y c h  p r z e m y ­
s ł ów"  z g ł o s e m  d e c y d u j ą ­
c y m.

Wszyscy zaproszeni, z wyjąt­
kiem W. Brytanii, odpowiedzieli 
„tak“ . Londyn powiedział „nie“ . 
Bevin jednak nie mógł powiedzieć 
poprostu „nie“ . Na to nie pozwala 
mu: I )  logika pięciu lat podpo­
rządkowywania się amerykańskiej

Wszystkie „ugodowe“  propozycje 
brytyjskie na temat „częściowe­
go“  udziału Londynu w rokowa­
niach bez podpisywania dwóch wa 
runków zostały odrzucone. Bevin 
chwycił się ostatniego sposobu: 
zaproponował konferencję mini­
strów" zaproszonych państw w  ce­
lu uzgodnienia procedury roko­
wań. Było to 2 bm. wieczorem, 
W  tym samym czasie przybył do 
Paryża ambasador USA w Londy 
nie, Douglas, na którego interwen 
cję propozycja Bevina została od­
rzucona i to w  sposób między „so­
jusznikami“  dość niezwykły: rząd 
francuski opublikował komunikat 
o przystąpieniu do rokowań bez 
W. Brytanii w tej samej godzinie, 
gdy Londyn wydał komunikat za­
wierający ostatnie sugestie Bevi­
na. D y p l o m a c j a  a n g i e l ­
s k a  d o s t a ł a  p o t ę ż n y  p o ­
l i c z e k  o d  s w y c h  s p r z y ­
m i e r z  e ń c ó W".

Amerykanie postanowili więc 
przyprzeć Bevina dó muru i 
pozwolić na żadne wykręty. De­
partament Stanu, jak się zdaje, 
jest zdecydowany żądać pełnej ka 
pitulacji.

Bez względu wszakże na wyniki 
presji amerykańskiej jednej rze­
czy nie uda się już Departamento 
wi Stanu odrobić. Prawicowa 
„Epoque“ pisze, iż „ p ó ł s t a ł a

zarządzie mają zasiadać również j polityce wspólnego przygotowywa- ¡ a t m o s f e r a  w i e l k i c h  k r y .  
' T*------ j.— — :— ... ,v.ww; ; nja agresji przeciwko ZSRR, 2) ' —  - - — _  : _ j  - j „

C Í E N N A D  A N G L I A

Niemcy tzn. niemieccy „młodzi 
wspólnicy“ koncernów USA. A  
przemysł Ruhry jest i silniejszy 
i potężniejszy i ma niższe, dzię­
ki kolonialnemu wyzyskowi robot 
ników Trizonii, koszty produkcji. 
Przemysł ten będzie więc miał 
przewagę we „wspólnej władzy“ 
tym bardziej, że amerykańsko-nie 
miecka spółka może liczyć na fran 
cuski i  belgijski współudział. N a­
leży tu dodać, że Schuman w  swej 
deklaracji z 9 maja zapowiedział, 
że „Francja wniesie w posagu ru­
dę Lotaryngii, swój przemysł i 

1 swój rynek afrykański“ . Łatwo się 
domyśleć, że W. Brytania ma 
„wnieść' w posagu“ , obok swego 
uyzcpiyału -sr- swoje a f lł i i  4P£0i*

konsekwencje pięciu lat amerykan 
skicj „pomocy“ , 3) obawa, że zor­
ganizowanie schumanowskiego kar 
ielu wbrew W. Brytanii wywoła 
otwartą wojnę gospodarczą, w 
której Brytyjczycy jako słabsi 
musieliby ulec.

Londyn postanowił więc klu­
czyć: stępić antybrytyjskie óstrze 
planu Schumana, pozostawiając 
chętnym sercem wszystkie jego 
cele agresywne, w  nadziei, że to 
zaspokoi Amerykanów7. Podnisać 
się pod dwoma wnrtinkhmi Schu­
mana z góry Londyn jednak nie 
mógł.

W  ciągu czterech dni Londyn
i  B&rKŻ . wymieniły osiem npt, ■

z y s ó w  m i ę d z y  n a r o d a ­
m i ! . . . “ i z jąkiegoż to powo­
du? Z powodu planu, który w 
myśl oświadczenia Achesona miał 
być „wyrazem konkretnym siły i 
zdecydowania Zachodu“ .

Ten „kryzys międzynarodowy“ 
w obozie imperialistów ujawnia 
wielkie siły odśrodkowe, działa­
jące w bloku agresorów, w którym 
każda próba „zjednoczeniowa“  po 
tęguje tylko starcia sprzecznych 
imperialistycznych interesów. Z 
tego względu ma racię jeden 
z nalberdziej „nr.* eryke.ń ~’::ch“  
dzienników Paryża „Figaro**, pi­
sząc o „katastrofalnych skutkach 
odmowy brytyjskiej“  -

WOL.

P a c h o łk o w ie  lu d o b ó jc ó w
Prowadzona w skali świato­

wej akcja, zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim po­
kazała jeszcze raz role. sługu­
sów podżegaczy wojennych, ja ­
ką, odgrywają przywódcy pra­
wicowych, socjalistów. Dzia­
łając zgodnie ze wskazówkami 
Departamentu Stanu USA, pro 
wodyrzy socjal-demokratyczn i, 
nie tylko uchylili się od popar­
cia akcji w obrohie pokoju, lecz 
w wielu wypadkach zajęli w 
stosunku do tej akcji stanowi­
sko wrogie, usiłując ją parali­
żować i hamować wszelkimi 
środkami. Oto parę charaktery 
stycznych przykładów:

Organ komunistycznej partii' 
Szwecji, sztokholmski „Ńy Dag“ 
zwrócił się. do redakcji socjal­
demokratycznego „Morgen Tid- 
ningen" z publicznym zapyta­
niem. jaki jest stosunek tej re­
dakcji do sprawy zakazu broni 
atomowej i czy „Morgen Tid- 
ningeń“  golowa jest poprzeć w 
tej kwestii akcję szwedzkich o- 
brąńców pokoju. Redakcja pis­
ma socjal-demokratycznego nic 
zwlekała długo Z odpowiedzią, 
z której jasno wynika, że 
szwedzcy „socjaliści* odmawia­
ją udziału w tej kampanii.

Niedaleko odbiegli od swych 
szwedzkich' kompanów prawico 
wi wodzowie „socjalistów" fiń­
skich. Gdy na posiedzeniu Cen 
Iralnej Rady Związków Zawo­
dowych przedstawiciele lewicy  
robotniczej zgłosili wniosek, bu 
Rada przyłączyła się do kam­
panii. prowadzonej przez fiński 
Komitet Obrońców P okoju  i po 
parła jego akc ję :  socjal-demokra 
tyczna większość odrzuciła, te 
rezolucję, ukazując —  nie po ­
raź pierwszy zresztą — swe re­
akcyjne i antyludowe oblicze.

Doniesienia o podobnych, fal; 
lach dochodząi również z innye'' 
krajów europejskich.. Tal; w 
zarząd miejski Wiednia, na IR 
tego czele stoi „socjalistyczny" 
burmistrz Koerner, zabroń”  
swym urzędpikom podpisywa­
nia apelu sztokholmskiego, gro­
żąc im  karami dyscyplinarny 
mi.

Wiedeński zarząd miejski nic 
zezwolił, również na urządzenie 
ruchome j wystawy pod, hasłem .* 
..Do walki z wąjną!", motywie 
ją.c zakaz śmiesznym stwier­
dzeniem, żc Uika wystawa ¡pi­
łaby ..zagrożeniem porządku pu 
blicznego".

Analogicznych faktów z tere 
nu różnych krajów zmarshalli- 
żowanych można by przytoczyć 
bardzo wiele. Wszystkie one 
świadczą dowodnie, że „socjali­
ści" spod znaku Mocliów, Bevi- 
nów, Schumacherów, Saraga- 
tów itp., prowadzą wstrętną i 
zdradziecką robotę, łe jawnie i 
cynicznie stają po stronie podia 
aaczn wojennych, aaresnrów i 
ludnbóVdw.\ Opinią. deme'kra'y 
cżna nie zapomni tego nigdy o- 
błudnym, pozbawionym Czci i 
wiary bonzom socjal-demókra- 
lycznyrn,
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poświęcone były dwom podstawo­
wym zagadnieniom naszego ży­
cia: wychowania nowych kadr i 
dalszego udziału związków zawo­
dowych w walce o pokój. Tymi za­
gadnieniami żyje nasz kraj i to 
stanowić będzie stalą treść życia 
naszych związków zawodowych, 
których rolę. znaczenie i odpowie­
dzialność w Polsce Ludowej,wyzna­
cza fakt sprawowania władzy przez 
klasę robotniczą.

„Swą odpowiedzialną rolę giów 
nej transmisji partii do mas. — 
powiedział na IV Plenum CRZZ 
tow. Aleksander Zawadzki — 
szkoły gospodarowania, szkoły 
rządzenia, szkoiy komunizmu, 
kuźni nowych kadr robotniczych 
i pracowniczych, nasze związki 
spełnią pod warunkiem utrzyma­
nia nierozerwalnego i wciąż po­
głębiającego się związku z ma­
sami pod warunkiem gruntownej 
poprawy swego stylu pracy, pod 
warunkiem wychowania szerokie­
go aktywu społecznego“ .
W jaki sposób związki zawodo­

we winny poprawić styl pracy, aby 
sprostać swym zadaniom? '¡Uchwala 
Plenum CRZZ, przyjęta w oparciu 
o referat tow. Zawadzkiego, odpo­
wiada na to pytanie, precyzując 
wytyczne działalności zwfązków za 
wodowych. Wytycznymi tymi są:

1 mobilizowanie klasy robotni­
czej do wykonania zadań pro­

dukcyjnych;
Ol praca poiityczno - wychowaw- 
■" cza, kulturalno-oświatowa oraz 

systematyczna praca organizacyj­
na.

Oto są niezbędne warunki d la : Śmiele j wysuwać przodujących 
stworzenia szerokiego rezerwuaru j robotników i robotnice, partyjnych 
kadr nie tylko związkowych' ale i bezparty jnych na wyższe stano- 
również dla potrzeb całego życia j wiska — to hasło IV Plenum KC 
gospodarczego i społecznego Polski i PZPR podejmują obecnie związki
Ludowej.

Mobilizacja klasy robotniczej do 
wykonania zadań produkcyjnych —  
to przede wszystkim organizowa­
nie"! rozwijanie współzawodnictwa 
pracy — czołowe zadanie związków 
zawodowych. W toku współzawod­
nictwa wysuwają się najlepsi, naj­
bardziej ofiarni i aktywni przed­
stawiciele klasy robotniczej.

Przodownicy pracy, nowatorzy 
i racjonalizatorzy produkcji — to 
właśnie ludzie, spośród których 
przede wszystkim czerpać będzie­
my kadry do partii i aparatu par­
tyjnego, do aparatu gospodarcze­
go i państwowego. W tym też 
przede wszystkim sensie, związ­
ki zawodowe które rozporządzają 
wielotysięczną masą aktywistów 
— winny się stać najbardziej 
masowa kuźnią nowych kadr dla 
całego naszego życia.

Mobilizowanie klasy robotniczej 
do wykonania zadań produkcyjnyęh 
nie może nosić charakteru akcji o- 
graniczonej wyłącznie do jednego 
zakładu pracy. Socjalistyczny styl 
pracy oznacza upowszechnienie doś­
wiadczeń i osiągnięć przodujących 
robotników w całej klasie robotni­
czej. Doświadczenia jednej kopal­
ni muszą być przeniesione do Wszy 
stkich kopalń, osiągnięcia racjona­
lizatorskie jednego zespołu budow­
lanego muszą stać się własnością 
wszystkich budowlanych.

Narady wytwórcze w poszczegól-

zawodowe. Wysuniętych robotni­
ków należy otoczyć szczególną o- 
pieką, szkolić przed objęciem przez 
nich nowego zadania, kształcić na 
kursach stale w toku wykonywania 
nowej pracy partyjnej, związkowej 
czy państwowej.

W pracy związkowej Plenum 
CRZZ wzywa do jeszcze mocniej­
szego zacieśnienia więzów przyjaź­
ni ze związkami radzieckimi, do 
jeszcze pełniejszego korzystania z 
ich bogatych doświadczeń. Przykład 
radzieckich związków zawodowych, 
które są wypróbowaną kuźnią no­
wych kadr budowniczych socjalizmu 
i komunizmu, będzie przyświecał

naszym związkom zawodowym w 
ich odpowiedzialnej pracy._

„O dzisiejszym znaczeniu związ­
ków zawodowych —- powiedział to­
warzysz Bierut na II (V III) Kon­
gresie Związków Zawodowych —  
stanowi nie tylko liczba zrzeszo­
nych, lecz przede wszystkim nowy 
charakter ich zadań, nowa ich rola 
w produkcji, w państwie, społeczeń­
stwie — nowa ich rola w całkowi­
cie odmiennych obecnie warunkach 
naszego ustroju politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego. O dzi­
siejszym znaczeniu związków za­
wodowych stanowi to. że klasa ro­
botnicza sprawuje dzisiaj wiadzę 
polityczna w państwie, że jest ona 
dzisiaj rzeczywistym gospodarzem 
w najbardziej podstawowych dzie­
dzinach naszej gospodarki ogólno­
narodowej“ . (K.G.)

W  Dniu Dziecka, obchodzonym w całym Uraiu, odbyły się 
loszędzic zabąwy dziecięce. 

lS'a zdjęciu: zabawa na Woli w Warszawie.

S łu s zn e  in te n cje  muszą być prawidłowo re alizow an e
Na marg nosie uchwały jednej z organizacji oddziałowych Stoczni Gdańskiej

przykład z pracy organizacji par­
tyjnej stoczni, związany z wysuwa­
niem spośród robotników nowych,

w ___ . zdolnych ludzi na kierownicze sta
nych fabrykach, narady robotnicze ! nowiska w  produkcji. Opowiedział 
jednego zawodu, przepojenie działał i mianowicie jak na jednym z ze- 
ności kulturalno-oświatowej treścią i br^n egzekutywy organizacji od- 
pracy zawodowej, problemami pro- j działowej ustalono listę blisKo

W  dyskusji na rozszerzonym . uwagę wyrobienie polityczne i o- 
plenum Komitetu Miejskiego 1 gólne, poziom moralny i zdolności 
PZPR w Gdańsku w związku z organizatorskie —  słowem kandy 
uchwałami IV  Plenum KC głos datury rozważono wszechstronnie, 
zabrał między innymi kierownik j  Uchwały dokładnie nie zaprotokó- 
wydziału personalnego Stoczni łowano, a w punkcie dotyczącym 
Gdańskiej tow. Ryrak. Podał on kadr zamieszczono tę właśnie li-

Znakomity pisarz radziecki Ilia  
Erenburg wygłosił dnia 2 hm. 
w Warszawie odczyt o, świato­
wym ruchu w obronie pokoju.

dukcyjnymi — oto droga do upow­
szechnienia doświadczeń i osiąg­
nięć przodujących robotników 
wśród najszerszych mas pracują­
cych.

Równolegle do tego procesu mu­
si postępować proces pogłębiania 
świadomości politycznej mas pracu­
jących dla wychowania ich w du­
chu ludowego patriotyzmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, w du 
chu przyjaźni i miłości do pierw­
szego kraju zwycięskiego socjaliz­
mu — do Związku Radzieckiego. 
Na te dziedzinę pracy związkowej 
IV Plenum CRZZ kładzie ogromny 
nacisk, gdyż dopiero powiązanie 
zagadnień zawodowych, produkcyj­
nych z problemami politycznymi 
wychowuje świadomego gospoda­
rza państwa ludowego.

siedemdziesięciu robotników, któ­
rzy kwalifikują się do zaawan­
sowania na wyższe stanowiska.

Wypowiedź tow. Ryraka nie 
wywołała specjalnego oddźwięku 
i pozostała jakby niezauważona, 
tym niemniej fakt przez niego 
przedstawiony powinien znaleśe 
właściwą ocenę.

Jeszcze przed IV  Plenum KG 
8 maja odbyło się zebranie egze­
kutywy organizacji oddziałowej 
działu remontu okrętów, na któ­
rym ustalono nazwiska kandyda­
tów do awansu w poszczegól­
nych warsztatach. Wykaz sporzą- c  
dzono starannie. Uwzględniono ( 
kwalifikacje zawodowe, wzięto pod ^

stę nazwisk. Jako wynik dyskusji 
figurowały w  nawiasach przy 
każdym nazwisku uwagi na jakie 
stanowisko dany kandydat może 
się nadawać. Protokół przesłano 
do-komitetu zakładowego i z je ­
go ramienia właśnie tow. Ryrak 
realizować miał w  ten sposób na­
kreśloną politykę awansów.

Tak też było. W  ciągu kilku ty 
godni, które upłynęły od dnia pod 
jęcia tych uchwał przez egzeku­
tywę oddziałową nastąpiło 6 prze 
sunięć personalnych, przy czym 
w  większości (tow. tow. Cynia- 
nowski, Pawłowski, Dobrowolski 
i Wojciechowski) dotyczyły one 
awansu robotników na brygadzi­
stów.

Jakie wnioski należy wyciąg­
nąć z tego przykładu w świetle 
uchwał IV  Plenum KC ? Czy spo­
sób postępowania organizacji od­
działowej Stoczni Gdańskiej jest 
całkowicie zgodny z duchem i

sensem uchwał IV  Plenum, tak 
jak to rozumiał tow. Ryrak ?

Niewątpliwie sam fakt, że spia 
wa kadr stanęła na porządku 
dziennym dołowej organizacji par 
tyjnej w  Stoczni Gdańskiej jesz-, 
cze przed IV  Plenum dobrze 
świadczy o zrozumieniu istotnych 
potrzeb i zadań partii przez to­
warzyszy ze stoczni. To, że 
wśród wysuniętych ponad jedną 
trzecią stanowią robotnicy bez­
partyjni, przodujący w  produkcji 
jest również oznaką zdrowego po 
dejścia do spraw awansu. Całko­
wicie zgodne z wytycznymi IV  
Plenum było wreszcie staranne 
przedyskutowanie poszczególnych 
kandydatur z uwzględnieniem 
wszystkich elementów: —  zarów­
no fachowych, jak politycznych i 
moralnych oraz to, że nie szuka­
no nowych urzędników ani dyrek­
torów, lecz .majstrów i brygadzi­
stów.

Ale w przykładzie stoczniowym 
są również braki i niebezpieczeń­
stwa, które powinny posłużyć jako 
nauka dla organizacji partyjnej sa­
mej stoczni i innych zakładów pra­
cy.

Szkoły dziennikarskie stoją otworem
przed młodzieżą robotniczo-chłopską

Potrzeba nam nowych kadr dzień 
nikarskich. Rosną stale, przewyż­
szają już liczbę 5 milionów egzem­
plarzy dzienne nakłady naszych ga­
zet, wzrasta czytelnictwo prasy. 
Istniejące już redakcje muszą roz-

domość dokonywających się w Pol­
sce przemian i entuzjazm czynne­
go w nich udziału, skupia masy 
pracujące Polski Ludowej wokół ha­
seł głoszonych przez partię — kie­

rownicza silę budowy ustroju soc-
i ' podnosić poziom swej ¡ jalistycznego. Coraz bogatsza, co-

pracy, tworzą się i będą się two­
rzyć nowe pisma.

Te pracujące już i nowopowsta­
jące redakcje czekają na nowe ka­
dry aktywnych, młodych pracowni­
ków, związanych silnie z klasą ro­
botnicza i z pracującym chłop­
stwem.

Ze szkól śijednich, z kursów przy­
gotowawczych wychodzą w tym 
roku tysiące młodych ludzi, prze­
pojonych chęcią ofiarnej pracy i 
wzięcia jak najpełniejszego udzia­
łu w budowie szczęśliwego jutra 
narodu. Teraz właśnie dokonują wy 
boru kierunku swych studiów, wy­
boru przyszłego zawodu. Wielu z 
nich posiada zdolności pisarskie. 
Wielu marzy o zawodzie dzienni­
karskim. Powinni oni wiedzieć, że 
zawód ten Jest teraz w pełni dostęp­
ny i że w tym roku stworzone zo­
stały odpowiednie warunki dla stu­
diów dziennikarskich. Nową forma 
tych studiów daje gwarancję zdoby 
cia pełnej wiedzy, wszelkich umie­
jętności, jakie potrzebne będą przy­
szłym dziennikarzom.

Z inicjatywy partii i Związku Za 
wodowego Dziennikarzy RP pow­
stają przy Uniwersytecie Warszaw­
skim i Uniwersytecie Jagiellońskim 
sekcje dziennikarskie, z których 
każda obliczona jest dla 200—250 
słuchaczy na pierwszym roku. Już 
sam fakt. że kształcenie dziennika­
rzy powierzono uniwersytetom, że 
w'ramach wydziałów humanistycz­
nych wyodrębniono kierunek stu­
diów dziennikarskich określa ich 
charakter. Jeszcze wyraźniej mówi 
o tym opracowany już program 
wydziału, który uwzględnia szero­
ko wszystkie problemy pracy zawo­
dowej, zarówno teoretyczne, jak i 
praktyczne.

Włodzimierz Lenin nazwał prasę 
kolektywnym agitatorem, kolek­
tywnym propagandzistą i kolektyw­
nym organizatorem. Nasza pra­
sa mobilizuje miliony ludzi pra­
cy do realizacji zadań gospodar­
czych, wzmacnia wśród nich świa-

raz pełniejsza musi być treść ideo­
logiczna naszej prasy. Coraz wyż­
szy musi być poziom ideologiczny 
ludzi, którzy gazetę tworzą — 
dziennikarzy.

I dlatego program wydziału kła­
dzie duży nacisk na ideologiczne 
kształcenie przyszłych dziennikarzy 
— na naukę marksizmu-leninizmu. 
Na wydziale dziennikarskim kształ­
cić się będą nie tylko przyszli fa­
chowcy —  dziennikarze. Będą się 
tu wychowywać przyszli dzienni­
karze — aktywiści polityczni bu­
downictwa socjalistycznego.

Sekcje dziennikarskie przy Uni­
wersytecie Warszawskim i Kra­
kowskim czekają na młodych robot 
ników, chłopów i inteligentów. Mio 
dzi indzie, mający odpowiednie 
zdolności i zamiłowania, pragnący 
być aktywistami naszego budownic­
twa socjalistycznego w prasie i 
mający dane, by być tymi aktywis­
tami, winni wykorzystać w caiej 
pełni możliwości, jakie daje zorga­
nizowanie w roku bieżącym uni­
wersyteckiego szkolenia dziennika­
rzy. Do studiów dziennikarskich

winny skłaniać tego rodzaju mło­
dych ludzi również organizacje par 
tyjne i inne organizacje społeczne 
oraz władze szkolne, informujące 
młodzież o możliwościach studiów 
i pomagające jej w wyborze za­
wodu. (d)

„....Potrzebne nam są nie tfyle jakie siły kierownicze i in- 
żyniersko-techniczne. Potrzebne są nam takie siły kierowni­
cze i  inżyniersko-techniczne, które zdolne są zrozumieć polity­
kę klasy robotniczej naszego kraju, zdolne są przyswoić sobie 
tę politykę i golowe są zrealizować ją sumiennie. A co to zna­
czy? To znaczy, żc kraj nasz wszedł w taką fazę rozwoju, kiedy 
klasa robotnicza musi stworzyć sobie swoją własną inteligen­
cję wytwórczo-techniczną, zdolną do obrony je j interesów w 
produkcji, jako interesów klasy panującej“ .

„Nowa sytuacja •

J. ST/1Í.M/
■ nowe zadania budownictwa gospodarczego".

Przede wszystkim fakt rozpatrze­
nia na jednym zebraniu egzekuty­
wy ponad 60 spraw. Prawidłowa re­
alizacja wytycznych IV Plenum wy­
maga systematycznej pracy i dłu­
gofalowego planu w polityce ka­
drowej. Sposób zastosowany w o- 
mawianym wypadku może prowa­
dzić do poważnego wypaczenia wy­
tycznych Plenum i powierzchow­
ności decyzji.

Dalej — niedocenieni? szkolenia.
Wprawdzie na zebraniu egzekutywy 
była o tym mowa, że wszyscy wy­
typowani kandydaci mieli być prze 
szkoleni na odpowiednich kursach 
fachowych i politycznych, ale do­
konano już kilku przesunięć, a 
sprawa przeszkolenia została pomi­
nięta. Stwarza to niebezpieczeństw'© 
ugięcia się dobrych robotników pod 
ciężarem ' nowej zwiększonej odpo­
wiedzialności, wywołuje niebezpie­
czeństwo załamania wiary wysu­
niętych we wiasne siły. Omówiony 
przykład zbiorowego planu awan­
sów w jednym z działów Stoczni 
Gdańskiej powinien jeszcze bar­
dziej umocnić w naszych organi­
zacjach podstawowych świadomość 
konieczności jak najbardziej odpo­
wiedzialnego' podchodzenia do za­
gadnienia kadr, konieczności prze­
jęcia się zasadą długofalowego pla­
nowania w tej dziedzinie z pełnym 
zrozumieniem decydującego zna­
czenia uprzedniego przeszkolenia 
wysuwanych robotników.

„Coraz więcej wysuniętych, ale 
ani jednego wysuniętego, który 
by nie przeszedł uprzedniego 
wstępnego przeszkolenia“ . — te 
słowa tow. Bieruta są dla partii 
naszej wskazaniem, o którym 
stale należy pamiętać. (St.O.)

Jak titoiucy budują „socjalizm”
przy pomocy amerykańskich bankierów

Pysza łkow ata  k lika  ju gos ło ­
w iańskich faszystów  T ito  —- 
Rankowica, zaprzedaw szy kra j 
am erykańskiem u im p eria lizm » 
w i, g łosi, że p rzy  je go  pom ocy 
„buduje soc ja lizm ’*.

„T eo r ia “ ' o m ożliw ości budo 
wania socjalizm u p rzy  pom ocy 
am erykańskich bank ierów  jest 
tak im  sam ym  nonsensem i 
kłamstwem, jak  oportunistycz 
ne teorie, głoszone w  swoim  
czasie przez zd ra jców  k lasy ro 
botn iczej — zachodnich so­
c ja ldem okratów  o poko jow ym  
przerastaniu  kapita lizm u w  so 
c ja lizm .

„G en ia ln y“  trick  teoretycz-

Z życia Z ¿¿Ul. — W sanuh han im. W 11 Zjazdu Partyjnego 
w Jalde.

ny i oszukańcza propaganda 
'Cito, n ikogo jednak nie oszu­
kają. T itow cy  u trzym u ją  się 
przy w ładzy jedyn ie  dzięk i po 
m ocy im peria listów , posługu­
jąc  się środkam i krw aw ego, 
gestapow skiego terroru , a ca ­
ły  naród jugosłow iańsk i w i­
dzi, jak  Jugosław ia  z każdym  
dniem  coraz hardziej jest pod- 
porząd kow yw ana im p eria lis ­
tom- W id z i też jak  w  praktyce 
w yg ląd a  titow sk ie  „budowanie 
socja lizm u“’ i  rea liza c ja  szero­
ko rek lam ow anej p ięc io la tk i.

T itow ska  propaganda o g ło ­
siła budowę kanału D unaj— 
Tisa, jako  jedno z n a jw ażn ie j­
szych zadań p ięc io le tn iego  p la  
nu gospodarczego- K a n a ł m iał 
być go tow y  ju ż w  1951 roku 
w raz z k ilkom a zaporam i wod 
nym i, z k tórych  najw iększa 
m ia ła  stanać na T is ie  w  pobli 
żu m iasta Bureja- Zam ierzen ia  
b y ły  p iękne ,ale jak  przedsta­
w ia  sie ich rea liza c ja1? B udo­
wę kanału zaczęto oczyw iście 
o d  p o s t a w i e n i a r e  
p r e z e n t a c y j n e g o  
b u d y n k u  d y r e k c y j  
n e g  o, do czego titow cy  
p rzyw ią zu ją  szczególne znaczę 
nie- Z p lanowanych 100 m il. 
m 3 ziem i przeznaczonej do w y  
bagrowania. w ykopano do te j 
pory  za ledw ie 300 tys. m 3. „M e 
chanizacja ’“ budow y ogran icza 
sie do u życ ia  4 starych ba- 
grów , jednego buldożera i k il 
ku samochodów ciężarowych-

Nie wykonano dotąd nawet 
l  proc. x>lanu, a jeśli chodzi o 
roboty ziemne — podstawę 
wszystkich prac, wykonano za 
ledwie 0,002 zaplanowanej ca­
łości.

Innym , w ie lk im  zadaniem  
titow sk ie j p ięc io la tk i m ia ła  
być  budowa w ie lk iego  kom bi­
natu przem ysłu  konopnego- 
Jeszcze dw a lata  temu,, rozm on 
towano w  tym  celu k ilka  m a­
łych  fab ryk , przerab ia jących  
konopie- K o lo  m iasta P e tro - 
w arod ino od dwóch la t  stoi 
go tow y  budynek fab ryczny , 
dotychczas jednak bez instala 
c ji i  m aszyn, a konopie p rze­
znaczone do przeróbki, niszczę 
ją, leżąc na dziedzińcu fabrycz 
nym- O wielkim kombinacie 
przestało się już nawet mówić!

Jedno z na jw iększych  p rzed­
siębiorstw , produku jących  mo 
to ry  elektryczne, firm a  „S e­
v e r “ w  Serb ii, m iało w edług 
planu na rok  1919 w ykonać: 
2.700 e lek trom otorów  o m ocy 
1.5 K M  w artości Ti.5 m il. d i­
narów, 1.200 e lek trom otorów  o 
m ocy 5— 25 K M , w artości 19,2 
m il- dinarów- C ałkow ita  wrar- 
fość produkcji, te go  przedsię­
biorstwa: na rok 1949 m iała 
w yn ieść 55,7 m ii. d iparów .

Tym czasem  firm a  „S e v e r “ 
stała sie w  gruncie rzeczy  zw y 
k lym  warsztatem  n apraw y <■ 
lektróm otorów - W ykon an ie  pla 
nu produkcji w łasnej na rok 
1949 w yraz iło  sie produkcja

kilkudziesiecu elektromotorów 
i niektórych drobnych artyku 
łówr przemysłu elektro-tech- 
nicznego, co w ynosi l 6 proc. 
planu. O „ro zw o ju “ “ tego przed 
sięb iorstw a św iadczy pon iż­
sze zestaw ien ie, zaczerpnięte z 
ew idencji G łów nej D y rek c ji 
P rzem ysłu  M eta low ego  w  B e l 
gradzie : w roku 1947 w'ykpna- 
nie planu rocznego wyniosło 
51 proc-, w  roku 1948 —  39 
proc-, w 1949 —  16 proc.

Przeds ieb iorstw o „S ever” nic 
jest, w y ją tk iem . W  podobny 
sposób kszta łtu je sie „ro zw ó j”  
c a ł e j  g o s p o d a r k i  
J u g o s ł a w i i -  M ale jąca  
produkcja  oznacza w'zrost bez­
robocia i nędzy mas p racu ją ­
cych, a jednocześnie coraz 
w iększą zależność Jugosławdi 
od am erykańskich  m onopoli­
stów.

Tak to na rozkaz i według 
planów' swoich amerykańskich 
mocodawców titowcy „budują 
socjalizm“’.

A le  m im o terroru  i prześla­
dowań rośnie opór mas pracu­
jących  narodu ju gosłow iań ­
skiego, w alka, k tóre j p rzew o­
dzą ju gosłow iańscy kom uniści 
p rzyb iera  na sile, znajdu jąc 
czynne poparcie u coraz szer­
szych mas narodu. Walka ta 
zakończy się niewątpliwie zwy 
eięstwem.

B R A M SLA V  MANOJLOVIC
emigrant polityczny —

’tudent politechniki Gdańskiej,
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W  dniach 3 i 4 bm. obrad ovyała powiatowa konferencja 
sprawozdawczo - wyborcza w  Starogardzie z udziałem 183 dele­
gatów. W konferencji, uczestniczył sekretarz ekonomiczny KW  
tow. B. Goroński. Sprawozdani e ustępującego Komitetu Powia­
towego złożyi I  sekretarz tow. Rzepa.

Powiat starogardzki — mówi! 
tąw. Rzepa —  jest typowym po­
wiatem przemysłowo - rolniczym 
z miastem powiatowym, jako o- 
środkiem przemysłowym. Dzięki 
wysiłkom klasy robotniczej i ak­
tywnej pracy organizacji partyj­
nej, przemysł miejscowy został w  
krótkim czasie odbudowany, a 
plan 3-letni wykonany z poważną 
nadwyżką. Tak np. Fabryka Obu 
wia wykonała plan w  107,2 .proc., 
PMS — w  108,5 proc., Zakłady 
Koksochemiczne w  112 proc., Za­
kłady W ytwórni Ogniw i Baterii 
—  w  119,6 proc., Zakłady Farma­
ceutyczne — w  120 proc. Na pod 
kreślenie zasługuje fakt, iż ró w ­
nież plan produkcji na I  kwartał 
1950 r. zestal wykonany przez 
wszystkie starogardzkie zakłady 
lizem ysłowe z poważnymi nad­
wyżkami.

Osiągnięcia te zawdzięczać 
należy/ciągłe rozwijającemu się 
ruchowi współzawodnictwa i ra 
cjcnalizatorstwa, coraz większej 
dojrzałości klasy robctniczej i 
pracy naszych podstawowych 
organizacji jai tyjąych.
Ale niezależnie od tych sukce­

sów — mówił tcw. Rzepa —  ma­
my jeszcze poważne niedociągnię 
cia w  pracy na odcinku prze­
mysłowym. Jakościowe wyko­
nanie planu nie zawsze sGło na 
należytym poziomie. Dlatego też, 
mimo pewnej poprawy, jaką w i­
dać w  ostatnim okresie, zakłado 
we organizacje partyjne muszą 
nadał prowadzić zdecydowaną wal 
kę o zredukowanie do minimum 
braków w  produkcji.

Również dyscyplina pracy po­
zostawia jeszcze w iele do życze­
nia. Ciągle notujemy stan >>vczo 
za dużą ilość nieusprawiedliwio­
nych. nieobecności.

Drugim centralnym zagad­
nieniem pow. starogardzkiego 
są sprawy rolnictwa.

Na terenie powiatu istnieją 4 
spółdzielnie produkcyjne. Naszym 
naczelnym zadaniem jest wzmóc 
nić organizacje partyjne w  tych 
spółdzielniach, wprowadzić styl ko 
lektywnej pracy, umocnić spół­
dzielnie gospodarczo, przestrzegać 
prawidłowego obliczania dniówek 
obrachunkowych i realizacji wszy 
stkich przepisów statutowych.

Następnie tow'. Rzepa przeszedł 
do omówienia zadań organizacji 
partyjnej w walce o nowe,kadry- 
Ogółem skierowano na kierowni 
cze stanowiska 182 robotników, 
z tego 4 na stanowiska dyrekto­
rów zakładów. Tak np. kierownic 
two Huty Szkła zostało obsadzo­
ne w większości przez robotni­
ków, dzięki czemu zakład ten na 
leżycie pracuje. Liczba 182 awan 
sowanych robotników świadczy 
wyraźnie o niewykorzystaniu moż 
liwości w tym zakresie, gdyż po­
wiat starogardzki dysponuje po­
ważnymi rezerwami kadr, jakie 
przede wszystkim stanowią przo­
dujący ludzie klasy robotniczej. 
Współzawodnictwo pracy obejmu 
je na terenie powiatu 3.932 osoby. 
W toku wielkiej walki o plan cią­
gle wyrastają nowi przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy. Trzeba 
ich lepiej szkolić i śmiało wysu 
wać. To samo dotyczy każdego ma 
łorolnego chłopa, zajmującego ak­

tywną postawę \v walce z wiej­
skimi wyzyskiwaczami, każdego 
aktywisty organizacji masowych
— związków zawodowych, ZMP, 
Ligi Kobiet, kół Gospodyń Wiej­
skich, Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

W  trosce o nowe kadry nale 
ży bezwzględnie poprawić na 
korzyść młodzieży robotniczo- 
chłopskiej przekrój socjalny 
szkół średnich. Szkoła zawodo 
wa przemysłu skórzanego, li­
cząca 118 słuchaczy, jest po­
ważnym ośrodkiem szkolenia 
kadr i winna być otoczona 
przez partię znacznie większą, 
niż dotąd, opieką. DO W A L ­
K I O NOWE KADRY M U ­
SZA BYĆ ZMOBILIZOWANE  
WSZYSTKIE ORGANIZACJE  
PARTYJNE. OD ICH BO­
WIEM PRACY PRZEDE 
WSZYSTKIM ZALEŻY PRA­
W IDŁOW A REALIZACJA  
DONIOSŁYCH UCHW AŁ IV  
PLENUM  KC.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
wzięło udział 37 delegatów.

Tow. Ćwikliński wskazał na 
ciągle niedostateczną opiekę or­
ganizacji partyjnej nad kadrami 
wiejskimi, na potrzebę jak naj­
szybszego rozbudowania partii 
na wsi, w  pierwszym rzędzie 
wśród małorolnych chłopów i ro ­
botników rolnych. Należy również 
stwierdzić —  mówił tow. Ćwik­
liński —  słabą pracę większości 
grup łączności miasta ze wsią, 
które często ograniczają się do or­
ganizowania występów świetlico­
wych.

Tow. Ślizewski sanjokrytycznie 
stwierdził brak dostatecznej opie­
ki ze strony Komitetu Gminnego 
w  Leśnej Jani nad organizacjami 
gromadzkimi. W ostatnim czasie 
praca w  tym kierunku uległa pew 
nej poprawie. Komitet Gminny za 
czął także w  sposób planowy roz­
budowywać organizację partyjną 
przez tworzenie grup kandydac­
kich. z których najlepiej pracuje 
grupa w  Bobrowcu. Wobec nie­
dostatecznej pomocy ze strony KG: 
praca trójek gromadzkich w  okre 
sie zaciętej walki o wykonanie 
planu skupu zboża nie stała na 
należytym poziomie, w  wyniku te­
go część bogaczy w iejskich ' jesz­
cze dotychczas ukrywa zboże.

Tow. Konppek omówił doniosłe 
zadania jakie stoją przed pań­
stwowymi ośrodkami maszynowy­
mi w  walce o socjalistyczną prze­
budowę wsi. POM muszą być 
nie tylko bazą techniczną gospo­
darki rolnej, ale także ośrodkami 
szerokiej pracy politycznej.

„Przychodzą do pracy w POM
— mówił tow. Konopek — młó- 
dzi ludzie, którzy po 6 miesią­
cach stają się doskonałymi trak­
torzystami, wyrabiającymi po 200 
proc. normy. Ludzi tych musimy 
szkolić nie tylko zawodowo ale i 
politycznie, tak aby każdy trakto­
rzysta był naszym agitatorem.

Tow. Kluge z PZZ scharakte­
ryzował pokrótce pracę podsta­
wowej organizacji partyjnej w 
PZZ, uwypuklając m. in. zagad­
nienie kadr. Od stycznia br. zo­
stało w  drodze awansu społeczne­
go wysuniętych 23 robotników.

j Najpilniejszym zadaniem, jakie 
I stoi przed nami —  mówił tow. 
Kluge —  jest intensywna szkole­
nie już wysuniętych robotników 
i wszystkich wybijających się w  
ruchu współzawodnictwa i racjo- 
nalizatoi'stwa pracy. Klub racjo­
nalizatorów i nowatorów rozwija 
się pomyślnie a jego działalność 
przysporzyła państwu wielom ilio­
nowych oszczędności. Niestety po­
ważnym hamulcem w  jego rozwo­
ju jest niezrozumiała opieszałość 
centrali PZZ  w  rozpatrywaniu 
wniosków racjonalizatorskich.

Tow. Mielewczyk omówił osiąg­
nięcia gospodarcze spółdzielni 
produkcyjnej w  Kokoszkawych, 
która zakupiła m. in. 11 krów. 
Przestrzeganie dniówek obrachun 
k owych, udzielanie rozsądnych, 
uzasadnionych zaliczek, dyscypli­
na pracy, coraz większa jej w y ­
dajność, ciągła czujność nad dzia­
łalnością wroga klasowego, spra- 
.wiają, że spółdzielnia rozwija się 
coraz lepiej.

Dyskusję podsumował sekretarz 
ekonomiczny KW  tow. B. Goroń­
ski.

IKwkjwza konferencja —  
móryił tow. Goroński —  wyka­
zała. jak ogromny krok na­
przód zrobiła nasza partia 
wzbogaconą uchwałami I I I  Ple 
r.um KC. Wytyczne IV  Plenum 
KC są konkretnym uzupełnie­
niem uchwał IIT Plenum. Skie­
rowują one wysiłek naszej pra 
ey na zagadnienie zasadniczej 
wagi —  walki o nowe kadry.

, Prawidłową realizacja tych wy­
tycznych jest niezbędnym wa­
runkiem zwycięskiego wykona­
nia zadań planu 6-letpiego.

Rogate sprawozdanie ustępują­
cego komitetu, odzwierciedlające 
wszechstronnie pracę' powiatowej 
organizacji partyjnej skierowało 
dyskusję na węzłowe zagadnienia. 
Naczelne zadania, jakie stoją 
przed org-anizącją partyjną pow. 
starogardzkiego w pracy na wsi 
to stale zaostrzenie czujności w 
walce z wyzyskiwaczami, umoc­
nienie gospodarcze już istnieją­
cych spółdzielni produkcyjnych 
okazanie pomocy mało i średnio­
rolnym chłopom, zamierzającym 
tworzyć nowe spółdzielnie. Należy 
również stale zacieśniać łączność 
miasta ze wsią, wzmocnić polityez 
ne oddziaływanie przodujących lu 
dzi klasy robotniczej na pracują­
ce chłopstwo, wzmocnić politycz­
ną pomoc partii w  pracy POM.

Niezbędnym warunkiem reali­
zacji tych zadań jest planowa roz 
budowa partii na wsi wśród mało­
rolnych chłopów i robotników, 
wśród tych. którzy swoją aktywną 
pracą i walką z wrogiem klaso­
wym wykazali dojrzałość do przy 
jęcia do partii.

Powiatowa organizacja •— mó­
w ił tow. Goroński —  rua niewąt­
pliwe osiągnięcia na odcinku pro­
dukcji przemysłowej. A lę trzeba 
zdawać sobie sprawę z tego, że 
stosunkowa łatwość wykonania 
planów produkcyjnych świadczy o | 
naszych olbrzymich ukrytych re- ' 
zerwach, których dotychczas nie 
potrafiliśmy należycie wykorzy­
stać.

Musimy nieustannie ujawniać 
te rezerwy, walczyć o prawidło­
wość naszych norm i planów pro­
dukcyjnych, jeszcze - szerzej i le­
piej rozwijać współzawodnictwo i 
racjonalizatorstwo pracy, wzmac­
niać dyscyplinę.

W  klasie robotniczej tkwią 
olbrzymie, niezmierzone rezer­
wy kadr. Trzeba je tylko 
umieć ujawniać, pomóc im w 
pogłębianiu wiedzy zawodowej 
i wykształcenia ogólnego i 
śmielej wysuwać się na kierów 
picze stanowiska.

Musimy pamiętać o tym, że 
kadry nie rosną same, że nie 
można tu liczyć na żadna ży- 
wiołość, ani na to, że jak mó­
wi wielu towarzyszy, „LU D ZIE  
SA —  TRZEBA ICH ŚMIE­
LEJ W YSU W AĆ“ . O kadry 
trzeba wałczyć. Trzeba długo 
i wytrwałe nad nimi pracować, 
poznawać i szkolić a po wysu­
nięciu pomagać i opiekow ać się 
nimi. Musimy też stale pamię­
tać, że prawidłowa realizacja 
wytycznych IV  Plenum jest 
podstawowym warunkiem z wy 
cięskiego wykonania wielkich 
zadań, które stoją przed nami 
w planie 6-letnim.

Na zakończenie konferencji do­
konano wyboru nowego Komitetu 
Powiatowego, w7 którego skład 
weszli m. in. tow. tow7. Rzepa, 
Rudzińska, Chmielewski, Leczkie- 
wicz, Jezierski, Pasikowski, Pie­
róg, Żukowski. Rek.

Tynkarz? W alerian Góra i Hieronim Mankicwkz osiągnęli 570 
procent nowej normy. Góra i Mankiewicz pracowali fn*y y 
kowaniu elewacji zabytkowych kamienic, przy ul. Dyugi la rg  

w Gdańsku.

15 milionów złotych oszczędności rocznie
prz$  p łu k a n iu  p a ro w o z ó w  
uzyskali kolefarze gdańscy

ry dokonywał płukania drugiej jed­
nostki tego samego typu, Stąd też

Ob. Milewski, pełniąc obowiąz­
ki ’referenta gospodarki cieplnej 
przy DOKP Gdańsk, wystąpił w 
swoim czasie z myślą budowy u- 
rządzenia do mycia parowozów ,.na 
ciepło“ . Chodziło mu o obniżenie 
kosztów utrzymania i konserwacji 
parowozów7, tym bardziej zresztą, 
że mycie kotłów w myśl starych 
przepisów bez stosowania sodafosu 
następowało przeciętnie co 10 dni, 
przy czym każdy parowóz na 6 dni 
w miesiącu musiał być wycofywany 
z eksploatacji.

Trzeba przy tym pamiętać, że 
każda parow7ozogodzina koszuje 
PKP przeciętnie 1.000 żl. Łatwo 
więc sobie wyobrazić, jakie pow­
stawały z tego tytułu straty. Poza 
tym jednorazowe płukanie parowo­
zu kosztuje przeciętnie ok. 5.000 
zł.

Na skutek inicjatywy ob. Milew­
skiego kolejarze parowozowni Zas­
pa rozpoczęli próby w poszukiwa­
niu lepszych metod płukania. W re­
zultacie zastosowane zostało nowe 
urządzenie. Pozwala ono na wyeli­
minowanie z pracy parowozu, któ-

Z A Ł O G A  Z O B  N r  2
zrealizowała pian produkcyjny w maju w 110 ’/.

opuścił . po otrzymaniu wypłaty 
du7ie roboeiodniówki.

W  realizacji planu wyróżnił się 
szczególnie tow. Orzechowski —  
narzędziowy, który przez przedter­
minowe wykonanie narzędzi zapo­
biegł przestojom. Przy maszynach 
wyróżniły się tow. tow. Karpiń­
ska, Sulawiak i Rybak, zdobywa­
jąc tytuły przodowników pracy. 
Tow. tow. Gawek i Tandetni!,, wy­
konując sumiennie konserwację 
maszyn i narzędzi zapobiegali 
przestojom. Poza tym tow. Hebel 
usprawnił lakierowanie detali la­
tarek i wypalanie niektórych ich 
części. L. N ARK IEW IC Z

W  dniu 31 ub. m. załoga od­
działu produkcji latarek elektrycz 
nych w ZOB Nr 2 wykonała mie­
sięczny plan produkcji w 110 
proc.

Jak podkreślił, w czasie zebra­
nia, które odbyło się w zakładzie 
z okazji przekroczenia planu tow. 
Bieniak, do uzyskania poważnych 
osiągnięć produkcyjnych w du­
żym stopniu przyczyniła się usta­
wa o zabezpieczeniu socjalistycz­
nej dyscypliny pracy. TY rezulta­
cie jej wprowadzenia zlikwidowa­
ne zostało bumelanctwo. W  ciągu 
maja w oddziale produkcji latarek 
tyjko Paweł Wiśniewski, tokarz,

powstały oszczędności, będące ob­
niżeniem kosztów płukania prawie 
o 50 proc. W ten sposób parowozow 
nia na Zaspie może uzyskać w sto­
sunku rocznym oszczędności, prze­
kracza jące 15 milionów zł.

Przy budowie urządzenia do płu­
kania parowozu szczególnie wyróż­
nili się ob. ob. Pszczółkowski, Szcze 
pański, Szufik, Szulc i Flisikowski. 
Wszystkie prace zostały wykonane 
systemem gospodarczym, dzięki cze 
mu zaoszczędzono ok. 2 milionów zł.

J. ŚWITEK

P r z y s p ie s z y ć  w y p ła tę  prem ii
w PZPD Nr 10

W Państwowych Zakładacli Prze­
mysłu Dziewiarskiego Nr 10 w Gdaii 
sku szeroko rozwija się ruch współ 
zawodnictwą pracy. Ostatnio jed­
nak daje się zaobserwować w nie­
których oddziałach pewne zahamo­
wanie, które jest pośrednio wyni­
kiem niesystematycznego i nieter­
minowego wypłacania premii.

Dziat ■ finansowy PZPD pienią­
dze przeznaczone na premie z nie­
określonych powodów przesiał do 
Zarządu Głównego w Łodzi, a o- 
becnie mimo usilnych starań nie 
można pieniędzy fych uzyskać z po­
wrotem dla dokonania ich wypłaty 
na miejscu.

Mimo, że od zakończenia 1 eta­
pu współzawodnictwa w br. upły­
wa już drugi miesiąc, premie przy­
sługujące pracownikom nie zostały 
dotąd wypłacone z powodu braku 
odpowiednich funduszów. To nie­
dociągnięcie w wypłacie premii po­
winno być jak najszybciej zlikwido­
wane.

Usprawnienie premiowania wpły­
nie niewątpliwie na przyśpieszenie 
rozwoju współzawodnictwa we 
wszystkich oddziałach PZPD Nr 10.

HELENA PACHOLSKA

Na wzorach radzieckich będq budować życie wsi

Wycieczka chłopów z Wybrzeża

S p o d  f z l i f i e r l d

Biurokracja że strach ...
Zwrot zużytych 

ubrań ochronnych to 
jak widać skompliko­
wana sprawa. Do ko­
misji zajmując] się tą 
sprawą przy 7,okta­

nie może się nigdy 
zebrać w pełnym stela 
ozie i nie wykonuje 
należycie swoich obo­
wiązków. Np. w dniu 
26 ub. m. komisja usi-

dach Mech. N r  15 w
Gdańsku powołano, aż

loumła się zebrać od 
godziny 8,30, a ponie-

8 osób. Cóż z tego jed waż nie przybył ob. 
nak, kiedy komisja 1 PAN K O W SK I przez

kilka' godzin oczekiwa 
U nań zarówno Człon­
kowie komisji jak i 
robotnicy, którzy do­
starczyli skrzynie z 
ubraniem. Następne­
go dnia, było to samo. 
Nic dziwnego, że w 
tym stąnie rzeczy 
członkowie komisji 
zdobywają u załogi 
robotniczej miano bu­
melantów. A przecież 
mniejsza liczba człon­
ków komisji z lepszym 
pożytkiem i  skutecz­
niej załatwiały tę 
spra wę.

M. GROMA m i i i

Sojusznicy... szczurów!
Obok Stoczni Gdyń­

skiej znajdują się 
baraki zamieszkałe 
przez robotników. W 
barakach tych mieści 
się również sklep nr 
18 PSS. Sklep ten 
stanowi prawdziwy 
„szczurzy ra j“, Szczu­
ry zbiegają się z całej 
okolicy do tego „ kra­

ju miodem, cukrem, 
masłem i wszelkim 
dobrem płynącego“. 
Ich najazdoici usiłuje 
tylko nieśmiało prze­
ciwstawić się kierow­
nik i  ekspedientka. 
Przed mleć ąeem oeze 
kiwano już, ie CZPO 
wykona swoja obietni

cę i  przeznaczy na 
sklep położony w po­
bliżu, budynek muro­
wany. Obietnica, nie­
stety, pozostała tylko 
obietnicą.

Szczury uważają 
kierowników CZPO i 
PSS za ewaich sojusz- 
nikórn

(k.)

Wśród 28-osobowej grupy 
chłopów zgromadzonej na 
dworcu gdańskim w oczek i wa 
niu pociągu, panuję zrozum i a 
łe podniecenie- N ic zresztą dzi 
wnego- Wielu z nich, nie wy­
jeżdżało nigdy dalej, jak do 
Gdańska, a teraz mają odbyć 
daleką i tak niezmiernie inte­
resującą podróż do Związku 
Radzieckiego. W  kilkuosobo­
wych grupkach, prowadzone 
są ożywione rozmowy- Krzyżu 
ją się pytania i odpowiedzi- 
Z licznymi pytaniami zwraca­
ją  sie. zwłaszcza, kobiety. Za­
stępca kierownika Wydziału 
Rolnego K W  PZPR  tow- Re­
rum cierpliwie tłumaczy, jak 
odbędzie się podróż, co zoba­
czą- czego wszyscy będą mogli 
się nauczyć, zwiedzając sow- 
chozy i kołchozy radzieckie-

t'*loąek spółdzielni produk­
cyjnej /. gin- Choczewo pow- 
lęborskiego — Szczepan Raeh- 
walski mówi w podnieceniu: 
„Chcę zobaczyć osiągnięcia roi 
ne Związku Radzieckiego- Nic 
mogę się już doczekać tej 
chwili, kiedy zobaczę kraj so­
cjalizmu- Gdy powrócę do do- 
domu, będę miał co opowiadać 
i ulepszać w naszej spółdziel­
ni produkcyjnej“’.

Eugenia Szewczuk jest go­
spodynią ze wsi Jeldzmo, gm- 
Krokowo. Zdążyła się już „o- 
trzaskać“ z faktem dalekiej 
podróży. Żywo gestykuluje, o- 
powładając z dumą w glosie, 
że „jednie- by zobaczyć życie

kobiet radzieckich, ich pracę 
Chcę wiedzieć, jaką drogą o- 
siągają swoje sukcesy, co zro­
biły w kołchozach, jak pracu­
ją społecznie. Interesuje mnie 
również, jak kobiety radziec­
kie mogą pogodzić pracę spo­
łeczną z obowiązkami domowy 
ni i".

OI>- Stefania Kościelna, jest

przyjechali z miasta i powie­
dzieli mi, że pojadę do Związ­
ku Radzieckiego z wycieczką- 
Byłam tak zaskoczona, że za­
pomniałam języka. Ale po­
tem- Wiecie chodzę jak pija­
na- Nawet mi się nigdy nie 
śniło, że wyjadę zwiedzać ten 
wielki kraj- Wszyscy sąsiodzi 
mi zazdroszczą“.

Uczestnicy wycieczki chłopów wuj. gdańskiego do ZSłłtt na 
dworcu w Gdańsku na chwilę przed odjazdem pociągu.

właścicielką gospodarstwa we 
wsi Rywałd, pow- starogardz­
kiego- Będąc już na dworcu
przeżywa ciągle jeszcze pierw 
szą wiąiomóść o wyjeździe- 
Swoim wrażeniem dzieli się z 

! drugą gospodynią, ob- Stroiń­
ską — członkinią ZSL- „Wi- 

■ dziele mówi, — było to tak- 
. Pieliłam w nolu buraki- gdy

Swoje radosne podniecenie 
stara się opanować tow. W ła­
dysław Krzemiński — członek 
spółdzielni produkcyjnej w 
Starej Kościelnicy, gin- Kał- 
dowo. „Jadę po naukę“ — 
mówi z powaga — wiem, 
że wiele zobaczę i nauczę się 
•Przyda mi się w dalszej pra­
cy u nas i dla nauczenia in­

nych- Kto by przypuszczał, że 
ja prosty chłop, będę kiedyś 
podróżował tak daleko?“

Wśród uczestników wyciecz­
ki znajduje się 13-letni ZMP- 
owiec Marian Osieł- Biega od 
jednej osoby do drugiej i nie­
przerwanie o coś pyta- Marian 
pochodzi ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Małym Nebro- 
wie- W  czasie wizyty w spół­
dzielni korespondenta „Tzyde- 
stij", Marian oprowadzał ra­
dzieckiego gościa, z entuzjaz­
mem, pokazując osiągnięcia 
„swojej“ spółdzielni produk­
cyjnej- Energiczny chłopak 
spodobał się radzieckiemu 
dziennikarzowi, który przy­
rzekł umożliwić mu podróż do 
ZSRR- Przyrzeczenie zostało 
dotrzymane i dziś Marian. O- 
siel wyrusza w daleką drogę-

Wzrasta gwar i podnieceń' - 
wśród uczestników wycieczki • 
Z  megafonów słychać słowa: 
„Uwaga! Pociąg pośpieszny 
do Warszawy Wschodniej, od- 
ieżdża z toru 1 przy peronie 
pierwszym. ihoszę wsiadać!“’,

Poprzez stukot kół i sapania 
lokomotywy, przebijają się ra­
dosne okrzyki- Serdecznie że­
gnani przez licznie przybyłe 
rodziny i przedstawicieli społe 
czeństwa, chłopi Wybrzeża po 
jechali w swą wielką podróż 
do Kraju Rad- aby poznać ży­
cie i pracę socjalistycznej wsi 
radzieckiej i zdobytą naukę 
przenieść i spożytkować pó­
źnie! na rodzinnym terenie.

(Gik)
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Przodujący, mało i średniorolni chłopi, robotnicy PGR
i członkoujie spółdzielni produkcyjnych

p o w in n i,b y C  w y b ra n i do p re zy d ió w  gm innych rad narodow ych
M ybory nowych prezydiów po­

wiatowych i miejskich rad naro­
dowych, dobiegają końca. W  naj­
bliższych dniach wybiorą swe pre 
zydia gminne rady narodowe i

Przygotowanie wyborów do no-1 cy których usiłuje on uprawiać
wy eh rad, takich wyborów, które 
wprowadzą do rad ludzi najlep­
szych, najwartościowszych, mocno 
związanych z klasą robotniczą i

do 22 czerwca zostanie ukończone j pracującą wsią, będzie jednym z
przejmowanie przez nowoobrane 
prezydia funkcji władz admini­
stracyjnych —  dokona się całko­
wite scalenie władz terenowych 
w radach narodowych.

W  skład nowoobranych prezy­
diów weszło już tysiące przodują­
cych robotników i chłopów, dzia­
łaczy społecznych, radnych, któ­
rzy posiadają autorytet i zaufa­
nie szerokich mas ludowych. Jest 
to bardzo ważne, gdyż dotychcza­
sowe doświadczenie wykazało, że 
najlepiej pracowały te rady, w 
których zasiadali najlepsi przed­
stawiciele klasy robotniczej, pra­
cującego chłopstwa, działacze spo­
łeczni, kobiety.

Skład radnych, w  pierwszym 
okresie często przypadkowy, ule­
gał wśród ostrej walki klasowej 
zmianom; eliminowano wrogie 
elementy, do rad wchodzili ludzie, 
którzy dojrzewali i rośli w  pracy 
zawodowej, w  fabryce i na wsi, 
którzy prawdziwie reprezentowali 
potrzeby i dążenia społeczeństwa.

Kolonie letnie dla dzieci
'inwalidów wojennych

Akcja kolonii letnich, która w 
roku bieżącym obejmie w  całej 
Polsce 1.100.000 dzieci, prowadzo 
na jest nie tylko przez związki 
zawodowe, instytucje, i  kurato­
ria, lecz również przez poszcze­
gólne zrzeszenia.

Na wakacje wyjedzie także 
poważna ilość dzieci, podopiecz­
nych Związku Inwalidów Wojen 
nych, który organizuje kolonie 
letnie w  14 ośrodkach na terenie 
całej Polski. Akcja obejmuje wszy 
stkie dzieci inwalidów wojennych 
w  wieku od 7 do 14 lat.

Dzieci z naszego województwa 
wyjadą w  dwóch turnusach m ie­
sięcznych na Dolny Śląsk i do wo 
jewództwa białostockiego, gdzie 
przebywać będą przez lipiec i sier 
pień.

powiązane z ludem i przez nie re­
alizować się będzie rządzenie, po­

ważnych i odpowiedzialnych za­
dań nowoobranych prezydiów .

Pamiętać o tym muszą dobrze 
gminne rady narodowe, znajdują­
ce się w przededniu wyborów. 
Gminne rady narodowe bowiem 
są najbliżej mas, są najbardziej 

i prze 
rządz

przez masy pracujące, dla mas 
pracujących.

Kogo będziemy wybierać do pre 
zydiów gminnych rad narodo­
wych ?

BĘDZIEM Y W YBIERAĆ PRZO 
DUJĄCYCH CHŁOPÓW, M AŁO ­
ROLNYCH I ŚREDNIOROL­
NYCH, CZŁONKÓW SPÓŁDŻ1EL 
N I PRODUKCYJNYCH. ROBOT­
N IKÓ W  Z PGR-óW  1 POM-ÓW. 
D Z IAŁAC ZY  ZSCH, KO BIETY 1 
MŁODZIEŻ W IEJSKĄ.

Któż bardziej od nich związa­
ny jest ze wsią, któż lepiej rozu­
mie potrzeby pracującego chłop­
stwa, któż bardziej od nich zasłu­
guje na zaufanie?

Chłop małorolny i średniorolny 
najlepiej rozumie, w czym leży 
interes gromady i gminy, zahar­
towany w ostrej walce klasowej, 
najlepiej rozpozna zamaskowane­
go bogacza/wiejskiego, nie pozwo 
li mu na jego krecią robotę.

Zna dobr#e sposoby, przy porno

na wsi swą dywersyjną robotę, 
nie dopuści, aby krzywdzono naj­
bardziej potrzebujących, potrafi 
tępić wszystkie przejawy niedba­
łego stosunku do potrzeb człowie­
ka pracy, dając wzór i przykład 
własnym postępowaniem, ucząc, 
cierpliwie przekonywując, uświa-

a b y  na  t a k  z a s z c z y t n e !  
o d p o w i e d z i a l n e  s t a n o w i  
s k a w y s u w a n o  l u d z i ,  k t ó ­
r z y  o f i a r n i e  p o t r  af  i ą  b u ­
d o w a ć  l e p s z e  j u t r o  n a ­
s z e j  ws i .

Najlepsi chłopi i robotnicy, lu­
dzie, którzy w swej dotychczaso­
wej pracy wykazali się uczciwoś-

damiając swych współtowarzyszy, i t-Isj, aktywnością, hartem, zrozu- 
Trzecie Plenum naszej partii 

zaostrzyło czujność członków na­
szej partii, zaostrzyło czujność
mas ludowych. Wielu wrogów 
klasowych ujawniono i na­
leżycie potraktowano —  usunię­
to, przepędzono, ale na pew­
no wielu jeszcze zakonspirowa­
nych dywersantów i bogaczy wiej 
skich nie rezygnuje z przedosta­
nia się do gminnych rad narodo­
wych.

Przy nadchodzących wyborach 
musimy o tym dobrze pamiętać i 
wzmóc swą czujność.

O bio w i ą z lc i e m p o w i a ­
t o w y c h  r ad  n a r o d o w y c h ,  
p o w i a t o wy  c h i g m i n n y c h  
k o m i t e t ó w  n a s z e j  p a r t i i  
j e s t  w ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a ­
cy że Z j e d n o c z o n y m  
S t r o n n i c t w e m  L u d o w y  m, 
j a k  n a j s t a r a n n i e j s z e  
p r z y g o t o w a n i e . w y b ó r  ów  
p r e z y d i ó w  g m i n n y c h  r ad  
n a r o d o w y c  h, j e s t  u ś w i a ­
d a m i a n i e  r a d ny c h ,  j ak  
d o n i o s ł y  j e s t  t o  m o m e n t ,  
j e s t  t r o s k a  o to, aby  do 
p r e i y d i ó w  ni e  p r z e d o ­
s t a ł  s i ę  w r ó g  k l a s o w y ,

mienieni przemian zachodzących i 
w idącej do dobrobytu, do socja- j 
Hzmu wsi —  oto kandydaci, któ- j 
rych będziemy wysuwać i w yb ie-j 
rać do prezydiów gminnych rad j 
narodowych. J. " •  1

Jut niedługo wakacje. Ostatnie dni wykorzystują studenci 
Uniwersyteckiego Studium .Przygotowawczego w Oliwie na 

przygotowanie się do egzaminów.

Młodzież robotnicza i chłopska 
przygotowuje się do egzaminów na wyższe uczelnie
Kursy przedegzaminacyjne dla .,g<

PaństuDoiue Liceum Muzyczne
w  S o p o c i e

Na podstawie zarządzenia M i­
nisterstwa , Kultury i Sztuki, w y­
danego w  porozumieniu z M in i­
sterstwem Oświaty, utworzone zo 
stanie z dniem 1 września 1950 
roku w  Sopocie Państwowe L i­
ceum Muzyczne, realizujące rów ­
nolegle program nauczania szkół 
muzycznych i szkół ogólnokształ 
cących stopnia licealnego.

Informacji udziela codziennie i 
przyjmuje zapisy dyrekcja szko­

ły — Sopot, ul. Grunwaldzka 
Nr 5, w  dniach od 10 do 20 czerw 
ca br. w  godz. 10— 12 i  16— 18.

wstępujących na wyższe uczelnie, j  w 
które ZAM P prowadzi od 1948 r., j skliwą opieką, 
cieszą się w ielkim  uznaniem mło 
dzieży robotniczej i chłopskiej 
nie tylko z woj. gdańskiego, ale 
i z terenu całego kraju. W  koń­
cu lipca każdego roku przybywa 
d0 Gdańska tysiące młodzieży z 
wszystkich województw.

O w ielkiej popularności kursów 
świadczy fakt, iż w  bież. roku W 
jednym miesiącu, zapisało się na 
kursy ponad 1.000 kandydatów, 
pragnących studiować na w yż­
szych uczelniach Gdańska, pod­
czas, gdy w  roku 1948 było tylko 
200 zgłoszeń.

Młodzież robotnicza i chłopska, 
która przybywa do Gdańska z  od 
ległych miejscowości, w  celu przy

otowania się do egzam.nu na ¡m i wykładów, związanych z tema
iiyższe uczelnie, otoczona jest tro 1 tyką egzaminów konkursowych.

odbywają się seminaria dyskusyj
Ponieważ nauka 

na kursach odbywa się w czasie 
ferii letnich od 1 do 28 sierpnia, 
kandydaci. otrzymują bezpłatne 
pomieszczenie i wyżywienie w  
gdańskich domach akademickich. 
Przyszli studenci korzystają tu­
taj z bibliotek, świetlic, a nawet 
sprzętu sportowego.

Na kursach przedegzaminacyj­
nych poza normalnymi godzina-

ne i próbne egzaminy piśmienne.
Wykłady odbywają się dla gru­

py, składającej się ze 100 osób, 
seminaria są organizowane dla 
15 — 20 osób, zależnie od tema­
tów nauki. Taki podział pracy po 
zwala na dokładne przestudiowa­
nie, każdego zagadnienia.

Wykłady na kursach prowadzą 
asystenci i studenci ze wszystkich 
■wyższych uczelni Gdańska. (d.)

Usunąć niedociągnięcia w pracy
stołówek pracowniczych

W Portowym Urzędzie Zdro­
w ia odbyła się konferencja po­
święcona omówieniu sprawy zbio­
rowego żywienia robotników por-i 
towych, sprawniejszej organiza-

W ę d r o w k i  D r z a z g i

Na dnie rzeczki Raduni, 
wzdłuż ulicy Jedności Robotni­
czej w Gdańsku, ułożone są szy­
ny kolejki wąskotorowej. Nie 
wiadomo, kto je tam ułożył i  w 
jakim celu. Faktem jednak -jest, 
'że leża. one na przestrzeni k il­
kuset metrów nieużytecznie, pod
czas gdy przy pracach budowla

nych odczuwa się brak lego, ro­
dzaju sprzętu.

Sprawą zużytkowania _ tych 
szyn zająć się powinny niezwło­
cznie przedsiębiorstwa budowla­
ne. Wydobycie szyn nie nastrę­
czy poważniejszych trudność^
gdyż poziom wodg w Raduni 
podczas lata nie przekracza kil
kunastu centymetrów.

DRZAZGA.

cji pracy komitetów stołówko­
wych, poprawienia jakości obia­
dów oraz warunków higienicznych 
w  stołówkach. Na obradach tych 
obecni byli przedstawiciele GSS 
i Związku Zawodowego Trans­
portowców.

Racjonalne żywienie ma duży 
wpływ  na zdrowie robotnika i je ­
go wydajność pracy. Dotychczaso­
w y stan żywienia oraz praca sto­
łówek nie jest zadowalająca. N ie­
dociągnięcia są rezultatem nie­
dostatecznej współpracy komite­
tów stołówkowych z Urzędem 
Zdrowia, kierownictwem zbioro­
wego żywienia „w  GSS oraz bra­
ku wykwalifikowanych pracowni­
ków w  stołówkach. Dostarczane 
do stołówek przez GSS artykuły 
żywnościowe nie zawsze są pierw 
szorzędnej jakości, a także ich 
stan-, sanitarny, zwłaszcza podczas 
upału pozostawia dużo do życze­
nia.

Do usunięcia niedociągnięć przy 
czyni się niewątpliwie organizo­
wany przez PC K  Tydzień Zdro­
wia. W  tym okresie zostaną prze­
prowadzone wszędzie ścisłe kon­
trole stanu sanitarnego stołówek 
oraz jakości posiłków.

Konferencji przewodniczył na- 
I czelnik PU Z  w  Nowym Porcie 
| dr Richard. Referat’ o higienie 
j zbiorowego żywienia wygłosił dr 

Szeliga. W  dyskusji nad refera­
tem omówiono formy udoskonale­
nia zbiorowego żywienia w  opar­
ciu o doświadczenia w  tej dzie­
dzinie Związku Radzieckiego. Na 
konferencji postanowiono zacieś­
nić współpracę komitetów stołów­
kowych z kierownictwem zbioro­
wego żywienia GSS.

(no)

Przodow nicy pracy
w yjeżdżają w raz z rodzinam i 

na bezpłatne wczasy
W  połowie maja br. w Pobierowie koło Szczecina uruchomio­

no wczasy rodzinne. W  ośrodku tym znajduje się 130 dornków ro­
dzinnych. Na jednym 14-dniówyni turnusie korzystać z wczasów 
może tam .">20 osób. Wczasy są bezpłatne i przeznaczone dla przo­
downików pracy, jedynie żony wczasowiczów opłacają połowę 
kosztów przejazdu.

W  llpcu br. Związek Transportowców w Gdyni otrzyma w Po­
bierowie 5 miejsc. W  tym czasie wyjedzie m. in. motorzysta 
JAN  G ILEW ICZ z rodziną oraz szyper JÓZEF M ADYCKI, obaj 
przodownicy pracy Państwowego Przedsiębiorstwa Połowów 
„Arka“ , którzy pierwsi wykonali roczny plan połowów.

T l e a ł r y

W A N D A  W E R  M I Ń S K  A 
w ystą p i w  Filh a rm on ii B a łtyc k ie j

W najbliższym koncercie Filliar- j. kiestrę poprowadzi dyrektor Filhar­
monii Bałtyckiej, który odbędzie się j mcmii dr Zygmunt Latoszewski. 
w piątek 9 bm. we Wrzeszczu i pow 
tórzony zostanie w sobotę 10 bm. w 
Gdyni, wystąpi jako solistka zna­
komita śpiewaczka* Wanda Wermiń- 
ska.

Artystka wykona , z towarzysze­
niem orkiestry arię Mozarta z ..We­
sela Figara“ i słynną „Śmierć Izol­
dy“  Wagnćra.

Program orkiestrowy pod batutą 
Bohdana Wodiczko obejmie efektów 
ną 9 Symfonię czołowego radziec­
kiego kompozytora Szostakowicza 
i melodyjną uwerturę „Semiramida“
Rossiniego.

W następnym tygodniu Filharmo­
nia daje swój ostatni koncert sym­
foniczny w bieżącym Sezonie, z u- 
dzialem laureatki konkursu phoph 
newskiego Czerny-Stefańskiej. Or-

Gdynia przygotowuje się
do przyjęcia wycieczek z  całej Polski

TEATR WIELKI w Gdańsku - Wrze­
szczu — „Cisza“ .

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni
— „Moralność pani Dulsku1,!“ . 

TEATR KAMERALNY w Sopocie
— „Gołębie serce“

F in a

W  Gdyni rozpoczął się sezon Morza, kiedy na Wybrzeże przy-
jędzie z całego kraju znacznie 
więcej wycieczek. Sprawą tą po­
winien zainteresować się już te ­
raz , przede , wszystkim „Orbis“ .

Starania o zorganizowanie od­
powiedniego wyżywienia dla w y­
cieczkowiczów, a zwłaszcza pod­
czas Dni Morza nie dały dotych­
czas odpowiednich rezultatów. 
Znajdujące się na terenie miasta 
gospody spółdzielcze nie są w sta 
nie wydawać przyjezdnym nad­
programowych posiłków.

Zagadnienie to możnaby roz­
wiązać przez wykorzystanie 
kuchni w gmachu PU R  na Gra- 
bówku przystosowanej do wyży­
wienia kilku tysięcy osób. Tam 
też większość turystów mogłaby 
otrzymywać śniadania, obiady i 
kolacje.

Kierownictwo PUR nie chce 
jednak zgodzić się na propozycję 
L ig i Morskiej tłumacząc, że 
przez punkt emigracyjny przewi 
ja  się codziennie ok. 100 osób i 
nie nadążonoby w  obsłużeniu no­
wych klientów.

Trudności wysuwane przez

turystyczny. W  przygotowaniach 
organizacyjnych do sezonu wzięły 
m. in. udział L iga Morska, TPŻ 
oraz szkoły podstawowe nr. 1 
i 19.

Najtrudniejszą sprawą było 
przygotowanie odpowiedniej iloś­
ci kwater dla wycieczkowiczów’. 
Liga Morska dysponuje dwoma 
ośrodkami turystycznymi, które- 
mogą pomieścić ponad 700 osób. 
Jeden z nich znajduje się przy 
A lei Zjednoczenia i można tam 
zakwaterować 170 osób, drugi 
zaś —  na 700 osób, mieści się w 
gmachu PU R  na Grabówką. 
TPŻ przygotowało pomieszczenia 
dia 50 osób, a szkoły podstawowe 
nr, 1 i 19 dysponują 200 łóżka­
mi, ponadto zaś pewną ilością sień 
ników z pościelą.

Ogółem na terenie Gdyni przy 
gotowane są kwatery dla ok. 
1.000 turystów. ( PUR nie są istotne i przy dobrej 

Gorzej będzie się przedstawiać ' woli mogłyby być usunięte, 
sprawa kwater w okresie Dni L iga Morska zainstalowała już

Wieczór pieśni i tańca
w O p e r z e  L e ś n e j

W czwartek 8 bm. o godz. 17 
w  Operze Leśnej w  Sopocie od-

P R A C O W M I C Y  P O S Z U K I W A N I

4 księgowych (księgowe), 15 monterów samocho­
dowych, 2 tokarzy, 1 blacharza, 1 elektromontera
na instalacje samochodowe, 1 robotnika, 1 po­
mocnika* palacza, 3 pomocników monterów, za­
trudnią natychmiast Warsztaty Samochodowe 
PK S  w  Gdańsku, ul. Wałowa 14. Zgłaszać się 
osobiście w  biurze warsztatów w  godzinach 
urzędowych- ' 11302',K

.Strażników’ przemysłowych poszukujemy od za­
raz. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne 
Stoczni Rybackich, Gdynia, ul. Waszyngtona nr 5.

1483'K

Ogłoszenia drobne

ZGUBIONO legitymację wy 
stawioną przez Stocznię 
Gdańską nr 10603 na naz­
wisko Dźwiniel Franci­
szek, Lakowa 80/1.

1488/g

ZGUBIONO legitymację nr 
9880 wydaną przez Stocznię 
Gdańską, Kropidtowski Sta. 
nistaw. 1417.!’

SPRZEDAM motocykl 200 
cm, stan dobry. Wrzeszcz, 
Barlickiego 1 „Spółdzielnia" 
godz. 17—2® 1503/e

będzie się wieczór pieśni i tańca 
z udziałem solistów: Bożeny 
Jarońskiej —  sopran i  Aleksan­
dra Hernesa — tenor Akompa­
niament —  G. W iewiórkowskiej i 
Ludowego Zespołu z Kdrtuz.

Dochód z  imprezy przeznaczo­
ny jest na bursy i  stypendia dla
młodzieży. W razie niepogody 
impreza odbędzie się w  sali kon­
certowej Grand Hotelu o godz. 18,

dwa punkty informacyjne dla 
przyjezdnych: w budynku restau 
racji dworcowej i przy Dworcu 
Morskim. Ponadto przy Dworcu 
Morskim urzędować będą prze­
wodnicy do oprowadzania wycie­
czek po porcie.

L iga  Morska dysponuje 30 
przewodnikami przeszkolonymi 
na specjalnym kursie w  Oliwie. 
Każda wycieczka ma przewidzia­
ne w  programie przejazdy statka­
mi po porcie, wyjazdy na pełne 
morze oraz na Hel i do Sopotu.

Pierwsze tygodnie sezonu tu 
rystycznego wykazały kilka 
istotnych braków’ organizacyj­
nych. Często zdarza się, że wy 
cieczki przyjeżdżają bez uprzed 
niego zawiadomienia L ig i Mor 
skiej i wtedy kierownictwo po 
stawione jest przed niedają- 
cym się natychmiast rozwiązać 
zagadnieniem, GDZIE ROZLO 
KOW AĆ PRZYJEZDNYCH. 
Np. dwa > tygodnie temu mło­

dzież oddziału L ig i Morskiej w 
Radomiu zgłosiła chęć przyjazdu 
na dzień 27 bm. Liga Morska w 
Gdyni zawiadomiła, że kwatery 
ińożna otrzymać, ale należy na­
tychmiast przesłać pisemne po­
twierdzenie przyjazdu. Potwier­
dzenie to nadeszło zbyt późno i 
L iga  Morska zarezerwowała wol 
ne miejsca dla innej wycieczki.

( 1 .)

Wrzeszcz — Capitol — ..Miasto west- 
chnień“ , dozw. od alt 18 Godz. 17, 
.19 i 21; niedziela 10, 17, 19 i 21. 
Poranek „Niebo czy piekło“ dnia 8 
bm. Dozw. od lat 16. Godz. 10.30.

Wrzeszcz — Bajka — „Spotkanie 
nad Labą“ . W godz. 17, 19, 21;
w jiiedz. i święta od 15. 8. o 
godz, 10.30 poranek pt. „Wieczna 
Ewa“ , film prod. ameryk. Dozw. 
od lat 15.

Oliwa — Polonia — dnia 8. 6. o go 
dżinie 11.30 poranek pt. „„Noc 
grudniowa“ , dozw od lat 14.

Sopot —* Bałtyk —- „Dom na pustko­
wiu“ . Godz. 16.30, 18.30, 20.30.

Sopot — Polonia — „Zwycięski po­
wrót“ , dozw od lat 14. Godz. 17, 
19 i 21.
Dnia 8 bm. o godzinie 10.30 pora 
nek pt. „Kobieta sama“ . Film pro 
dukcji francuskiej. Dozwolony od 
lat 8.

Gdynia — Warszawa — do dnia 13 
bm. film kolorowy prod. amery­
kańskiej ..Powrót Lassie“ , dozw. 
od lat 7. Pocz. seansów: 17, 19 i 
21; w niedz. i święta od godz. 15.

Dnia 8 bm. o godz. 10.30 poranek 
pt. „Elwira Madzigan“ , dozw. 
od lat 18.

Gdynia — Atlantic — „Hrabia Monte 
Christo“  cz. II, w godz. 16, 18.30, 
21.00 W niedz. od 13.30.

Gdynia Fala — „Grzesznicy bez wi 
ny“ . Dozwol. dla młodzieży od lat 
16 Po<?z. seansów godz. 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Urodzony w 
październiku“ , prod. angielskiej, 
dla młodzieży nie dozwolony, oraz 
dodatek pt. ,.W lasach Meszczery“ 
prod. radź. Początek: 16,30, 18,30 
i 20,30, w niedzielę i święta od 
godz. 14,30

Gdynia - Grabówek —* Fala — „Burza 
nad Azja“ , dozw. od lat 14 Godz. 
19. 21.

Gdynia - Chylonia — Promień — „Dni 
i noce“ oraz dodatek „Skroplone 
powietrze“ , dozwol. od lat 8. Po 
czątek o godz. 19 i 21.

Konkurs recytacyjny
utujoró iu  S ło w a c k ie g o
odbędzie się 25 b.m.

Termin powiatowych i m iej­
skich eliminacji konkursu recy- 
tacyjnego związków zawodowych, 
Samopomocy Chłopskiej, ZM P i 
L ig i Kobiet z  woj. gdańskiego na 
recytacje i inscenizacje utworów 
Słowackiego, został przedłużony 
do dnia 18 bm.

Zakończenie konkursu odbędzie 
się w  dniu 25 bm. w  sali Państwo

10
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na czwartek, 8 czerwca
6 50 — Początek aud., 6,53 — Sygnał 

czasu, 6.8ii — Program, 7.00 — Aud. 
dla wsi, 7.15 — Muzyka, 8.00 — Dzien­
nik poranny. 8 25 — Muzyka, 9.00 — 
Organy, 9.30 — Muzyka, 10.05 — Re­
zerwa, 9.15 — lok., 10.20 — Wieś tań­
czy i śpiewa, 10.30 — Muzyka, 10.45 — 
U naszych twórców, 11.00 — Felieton 
liter. 11 10 — lok., 11.57 — Sygnał cza­
su, 12.04 — Przegląd czasopism, 12.15 — 
Koncert, 13.00 — Pogadanka. 13.13 — 
Niedziela na wsi, 14.00 — Ballady, 14.20
— Kapela ludowa, 14.45 — Proza, 15.00
— Muz. fórtep., 15.15 — Aud. dla dzie­
ci, 16.00 — Dziennik popołudniowy, 
16.20 — Chóry śpiewają, 16.50 —' Fala 
49, 17 00 — Koncert, 18.00 — „Lato w 
Nohant“ , słuch. 19.00 — Koncert, 20.00
— Dziennik wieczorny, 20.40 — lok., 
21.00 — Melodie świata, 21.35 — Mu­
zyka J S. Bacha. 21,50 — lok., 22,00 — 
Aud. satyryczna, 22.20 — Koncert, 23.00
— Ostatnie wiadomości, 23.10 — Pro­
gram, 23.15 — „Na dobranoc“ , 24.00 — 
Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
10 15 — 5 minut muzyki, 11.10 — 

Aud. literacka „Na wesołą nutę“ —
— opr. J. Krausowej, 11.25 — Kon­
cert rozrywkowy — gra sekstet Ksa-

_  , . .. „  , werego Bujalskiego, 20.40 — Rezerwa
w ego  Teatru  „W ybrzeże- w  G dy- literacka, 21.50 — Muzyka z  o t s u
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N A U K A  EPOKI STALINOWSKIEJ
f ©  S .  W m m M m m j m )

Niedawno nakładem wydawni 
ctwa Akademii Nauk ZSRR uka­
zała się książka prezydenta Aka 
demii Nauk ZSRR, prof. S. Wawi 
Iowa. pt. „Nauka epoki stalinow­
skie j ‘ ‘. Jest to zbiór artykułów 
i przemówieii prof. Wawiłowa, 
jednego z najwybitniejszych u- 
czonych radzieckich, kierownika 
najważniejszej radzieckiej insty­
tucji naukowej, w  których oma­
wia on sytuację i rolę nauki w  
ZSRR oraz uwypukla fakty, 
sprzyjające je j ogromnemu roz­
wojowi.

„Specyficzną cechą nauki ra­
dzieckiej jest to, że służy ona i 
pomaga narodowi i państwu w  
realizacji wszystkich jego poczy­
nań“ —  czytamy w  jednym z 
artykułów.

Rozwój społeczeństwa w  w a­
runkach socjalizmu opiera się 
na świadomej, planowej dzia­
łalności narodu, której kieru­
nek wytycza partia komunisty 
czna. W  tych warunkach nauka 
przekształca się w  ważne na­
rzędzie służące przebudowie 
społecznej oraz przeobrażeniu 
przyrody. Toteż państwo i ‘ cały 
naród, są żywo zainteresowa­
ne w  postępach nauki, a ucze­
ni radzieccy cieszą się stałym 
poparciem i opieką państw-».. 
Świadczy o tym m. in. fakt że 

w c i ą g u  10 l a t  (1939— 1949)
•— 3.524 u c z o n y m  p r z y ­
z n a n o  n a g r o d ę  s t a l i -  
n o w  s k ą.

W  ZSRR obserwujemy stały 
rozwój instytucji naukowych i 
wzrost kadr pracowników nauko 
wych. Dzieje się tak m. in. dla­
tego, że państwo asygnuje znacz­
ne fundusze na prace naukowo- 
badawcze.

W okresie władzy radzieckiej 
budżet naukowych placówek rol­
niczych wzrósł przeszło 250-krot 
nie. Rczwój instytucji naukowych 
pozostaje również w  ścisłym I

związku 7. rozwojem szkolnictwa 
wyższego. Przed rewolucją (w  r. 
1914) studiowało w  Rosji 112 ty ­
sięcy studentów. Obecnie ZSRR 
liczy 1.132 tys. studentów. 29 tys. 
naukowców przechodzi aspiran­
turę przy wyższych uczelniach i 
instytucjach naukowo - badaw­
czych. Liczba osób pracujących 
naukowo przekroczyła już 100 
tys., podczas gdy jeszcze w roku 
1938 sięgała 55 tys.

Prof. W awiłow podkreśla fakt, 
że podczas gdy przed rewolucją 
prace naukowo-badawcze kon­
centrowało się głównie w  2 —  3 
największych miastach rosyjs­
kich, obecnie prowadzi się je na 
całym obszarze ZSRR; wyjątko­
wo szybko rozwija Się przy tym 
kultura i nauka w  republikach 
narodowych ZSRR.

W okresie władzy radzieckie} 
stworzono akademie nauk na te­
renie 10 republik.

„Od chwili, gdy nauka słu­
ży całkowicie i wyłącznie na­
rodowi i państwu, planowanie 
je j stało się koniecznością,.., 
przy czym planować trzeba za­
równo zakres nauki, ti. insty­
tucje, kadry, urządzenia, jak i 
je j treść, tzn. przedmiot badań 
naukowych. W  państwie socja 
listycznym plan rozwoju nauki 
powinien być —  rzecz oczywi­
sta — uzgodniony z państwo­
wym planem gospodarczym. 
Jednocześnie nauka powinna 

pracować dla przyszłości, praco­
wać „na wyrost“ .

Tylko pod tym warunkiem ode­
gra ona wyznaczoną je j rolę —  
będzie oświetlać drogę praktyce 
— nisze prof. Wawiłow.

Ważną cechą nauki radzieckiej 
jest ścisła więź z produkcją, więź 
teorii z praktyką. Ma to istotne 
znaczenie nie tylko dlatego, że 
przyczynia się do sukcesów w  dzie 
dżinie rozwoju gospodarki naro­
dowej i kultury ZSRR, lecz rów­

Radzieeka Encyklopedia
G o s p o d a r s t w a  W i e j s k i e g o

praktyczna pomocą dla rolników
W sprzedaży księgarskiej uka-! mie 4 duże tomy oprawne w  płót- 

zał się pierwszy tom radzieckiej ‘ no. Zawiera ono olbrzymią ilość 
Encyklopedii Gospodarstwa W iej- i krytycznie opracowanych infor- 
s kiego. Caio.ść wydawnictwa obej-! macji z zakresu wszystkich dzie-

-------- atóąejtt,— — ' dżin gospodarstwa rolnego oraz
. — i m  ._  . _ m— . i gałęzi pokrewnych. Artykuły en- 

f j i f c  I Jk cyklopedii opracowane zostały
I m IL  k l fP j j r  0  ; A  ¡przez wybitnych naukowców-spe-

M , §4 I m  1 cjalistów w oparciu o bogate do-
W *  ''Itw  s  ■< JHr źćJjfB ; .świadczenia rolnictwa radzieckie-

i go, i podane zostały w . sposób 
! przystępny, jasny i ułatwiający co 

dzienne korzystanie z nich dla roz 
wiązywania zagadnień praktycz- 

! nych.
j Encyklopedia uwzględnia szcze- 
j gółowo sprawy socjalistycznej 
| ekonomiki rolnictwa, oraz zagad- 
' nienia elektryfikacji i budownic- 
1 twa wiejskiego.
| Cena encyklopedii jest bardzo 
! przystępna, wynosi —  465 zl za 
j  1 tom.

Encyklopedię nabywać można 
również w prenumeracie. Następ­
ne tomy „Dom Książki“ będzie roz 

11 p.:,-',;u domu wyfiorziiu-ktiweijo ; syłać w miarę otrzymywania ich 
kolejarzy w Odessie. t ze Związku Radzieckiego.

nież dlatego, że sprawdzenie od­
kryć naukowych w  praktyce oraz 
doświadczenia produkcyjne prak­
tyków wzbogacają naukę radzie­
cką i przyczyniają się do je j po­
stępu.

Robotnicy i kołchoźnicy,' nowa­
torzy przemysłu i rolnictwa 
współpracują z działaczami na 
polp nauki. Poziom kulturalno- 
techniczny przodujących robotni­
ków i chłopów osiągnął tak w y­
soki szczebel, że często dokonują 
oni sami cennych odkryć i donio­
słych wynalazków. Wśród laure­
atów nagród stalinowskich, znacz 
ny odsetek stanowią robotnicy i 
kołchoźnicy.

*  * *
O wysokim poziomie nauki ra­

dzieckiej decyduje fakt, że ucze­
ni radzieccy czerpią natchnienie 
do swych badań z wzniosłych, po 
stępowych idei.

Prof. W a wiłów poświęca pier­
wszy z zamieszczonych w książ- 
ce. pt. „Nauka epoki stalinow­
skiej » artykułów omówieniu dzia 
łalności Józefa Stalina w  dzie­
dzinie naukowej, jak również o- 
mówieniu znaczenia filozofii Le­
nina-Stalina oraz stalinowskiego 
kierownictwa —  dla rozwoju na­
uki radzieckiej. Artykuł ten uwy 
pukla podstawy ideologiczne na­
uki radzieckiej i rolę Józefa Sta­
lina w osiągnięciach tej nauki.

Autor porusza również zagad­
nienie roli uczonych i nauki w 
walce o pokój, dając należytą od­
prawę oszczercom z obozu podże­
gaczy wojennych, którzy powta­
rzają wyświechtane głupstwa, 
jakoby w Związku Radzieckim 
nie istniała swoboda twórczości 
naukowej. W  rzeczywistości wol­
ność nauki nie istnieje właśnie w 
USA, W. Bnytanii i innych kra­
jach, znajdujących się we władzy 
monopolistów. Należy przypusz­
czać,  ̂ że większość uczonych tych 
krajów chętnie pracowałaby nad 
zagadnieniami, których rozstrzyg 
nięcie przyczyniłoby się do pod­
niesienia stopy życiowej ich naro­
dów: wskazują na to choćby oś­
wiadczenia wielu uczonych kra­
jów kapitalistycznych. A le impe­
rialiści anglo-amerykańsey i ich 
sługusi asygnują coraz większe 
fundusze na prace naukowo-ba­
dawcze w celach wojny, reduku­

jąc jednocześnie fundusze na ba­
dania o charakterze pokojowym.

Nauka radziecka, służąc naro­
dowi, służy tym samym sprawie 
pokoju i postępu. Na tym pole­
ga właśnie prawdziwa wolność 
działalności naukowej.

„Jednym z najważniejszych 
środków polityki pokoju —  pisze 
prof. Wawiłow —  jest zjedno­
czenie uczonych dla wielkiego 
szlachetnego celu, jakim jest: 
skończyć raz na zawsze z wyko­
rzystywaniem nauki w  przygoto­
wywaniu nowych wojen“ .

O. MOSZEŃSKI. Metalowcy radzieccy w sanatorium Jumalowo (Baszkirska S S R )
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Dziś emocjonujące spotkania
w II rundzie rozgrywek piłkarskich o Puchar Polski

W stęp na stadiony bezpłatny
Dziś od samego rana na wszystkich 

boiskach piłkarskich trójmiasta, jak 
zresztą w całym województwie, to* 
czyć się będą zacięte boje o wejście 
do III rundy o Puchar Polski.

Porażka eliminuje od dalszego u- 
działu w rozgrywkach.

Młodzież szkolna, która najbardziej 
interesuje się piłką nożną, skorzysta

Boisko Związkowca Biskupia Góra: 
godz. 9 — Gd. Techn. Zakł. Nauk II
— Koło Związkowiec PPK Ruch II: 
godz l l  — Gd. Techn. Zakł. Nauk. I
— Koło Związk. PPK Ruch I.

Boisko Adama — Letniewo. godz.
11 — Związk. Koło I II  Holm — Kole­
jarz Zaspa I

Boisko N. Port: godz. 11 — Zwiąż-
z pewnością z nadarzającej się okazji r ko wiec Holm I — Stal Koło Nr 4.
n g l l f l a t i i o  b a r m l o t n i a  i M ł n i - n c  1, 4 • __ .  _ . .  _  ____oglądania bezpłatnie interesujących 
spotkań i tłumnie zjawi się na bo­
iskach, by dopingować swych fawory­
tów.

Zawody odbywać się będą w go­
dzinach 9 — 17, Podajemy najciekaw­
sze z nich: f

GDAŃSK.
Boisko Akademii Lekarskiej, ul. 

Roosevelta, godz. 9 — AZS. 16 — AZS 
17; godz. 11 — Stał 1 — AZS 18

Boisko V II ośr. Szk. Zaw. ul. Ro­
kossowskiego. Godz. 9 — SP VII Ośro 
dek — SP Gimn II Pniewskiego druż. 
II; godz. 11 — SP XVI Ośr. Szkol. 
Druż. I — SP Gimn, II Pniewskiego; 
godz. 15 — ZKS Lechia IV — Szkoła 
Bud. Drzewna Rzeźnicka.

Boisko X V I Ośr. Szkol. Zawód. 
(MZKGG); godz. 9 —  Włókniarz 1 — 
AZS 11; godz. 11 — Włókniarz 2 — 
AZS 12; godz 17 — ZKS Ogniwo — 
AZS 15.

Boisko Niedziałkowskiego: godz, 9 
— Gwardia 1 — AZS 2.

Boisko Gwardii ul. Elbląska: godz. 
9 — Gwardia 4 — AZS 6; godz. l i  — 
Gwardia 5 — AZS 7.

Boisko w Orunii: godz. 9 — ZKS 
Spójnia II  — Koło Spójni

Stadion Miejski — Wrzeszcz: godz. 
9 Oldboye GOZPN — Koło Ogniwo 
—• Urząd Wojewódzki.

GDYNIA
Boisko przy ul. Jana z Kolna:

godz. 9 — ZKS Spójnia II  — Szkoła

Ogólnokszt. Gdynia; godz. 11 •— ZKS 
Spójnia I — Flota i Gdynia, godz. 13
— Uliczny KS Spójnia — Jedn. Woj­
skowa Oksywie III: godz. 17 — Flota 
Warsztaty — Koło Stoczni Gdynia.

Stadion Miejski; godz. 9 — Związ­
kowiec Koło „Polcargo" — Jedn. Woj­
skowa Redłowo; godz. 11 — Związ­
kowiec I  — Flota Oksywie I; godz. 13
— ZKS Związkowiec I I  — Szkoła Og. 
Kształć. Orłowo H,

SOPOT STADION
godz. 9 — ZKS Ogniwo II — PPB 

I I  Koło Budowlani; godz. 11 —- ZKS 
Ogniwo I  —- AZS I; godz 13 — Ogni 
wo Oldboye — ZMP 12 drużyna Har­
cerska; godz.* 15 — SP Komenda Miej 
ska I  — Liceum Poczt. Tel. Kom,
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Rząd labourzystowski 

podwyższa pobory pracowników więzień

Nowe prawo harcerskie wchodzi w życie.
Xa zdjęciu: Zbiórka drużyn żeńskich Ogniska Praskiego w Warszawie, na 

której omawiano nowe prawo i  przyrzeczenie harcerskie.

Agencja Reutera podaia niedawno 
nieoczekiwana wiadomość: rząd la- 
bourzystowski po raz pierwszy od 
czasu swego istnienia naruszył po­
litykę zamrożonych plac... Podając 
szczegóły tego nadzwyczajnego 
wydarzenia, agencja wyjaśnia, że 
rządowy trybunał arbitrażowy pos­
tanowił. zwiększyć pobory pracow­
nikom... więzień angielskich.

Kiedy robotnicy podstawowych 
gałęzi produkcji domagają się pod­
wyżki płac odpowiednio do pozio­
mu cen. wtedy wzywa się ich obłud 
nie do „samoograniczenia“ . To sarno 
słyszą: nauczyciele, urzędnicy, i 
inni pracownicy umysłowi. Angiel­
ski minister skarbu sir Stał ford 
Cripps oświadczył niedawno przed­
stawicielom związków zawodo­
wych, że wszelkie rozmowy na te­
mat podwyżki płac są bezcelowe.

Jedyny wyjątek uczyniono dla 
pracowników więzień. Przyczyna 
takiego posunięcia jest jasna. W 
związku z wzmożona akcją przeciw 
ko działaczom postępowym, liczny­

mi wyrokami sądowymi na uczest­
ników demonstracji robotniczych i 
wystąpień antywojennych, w ięzie­
nia zapełniły się skazańcami i pra­
cownicy ich mają więcej roboty.

Labourzystowska polityka ogra­
biania mas pracujących i wciąga­
nia Anglii w orbitę awanturniczej 
polityki wojennej powoduje coraz 
to silniejszy sprzeciw ze strony kla­
sy robotniczej. Poza tym pogarsza­
ła _ się stale warunki materialne 
świata pracy. Obecnie z żądaniem 
podwyżki plac występuje prawie 5 
milionów członków związków za­
wodowych, Wszystko to. napawa 
strachem angielskich monopolistów: 
nawet prasa reakcyjna przepowia­
da, że dalsze zamrażanie plac mo­
że doprowadzić do strajku ogólno­
krajowego. *

Mając przed sobą taka perspek­
tywę, rząd labourzystowski tym u- 
silniej musi zabiegać o lojalność i 
sprawność tak . ważnej podpory re­
żimu, jaka stanowią... dozorcy an­
gielskich więzień.

Keats Sward.

Łatwo można sobie przedstawić, jaka panowała samo­
wola przy ustanawianiu „standartowej“ pięciodolarowej 
stawki, szczególnie, że miała ona służyć jeszcze jedne­
mu ważnemu z punktu widzenia Forda, celowi. Oto dzięki 
owemu „gwarantowanemu“ przez „kartę“ pięciodołarowe- 
mu papierkowi, Ford szeroko otwierał dla swoich agentów 
drzwi do domów robotników i pracowników, którzy obo­
wiązani byli dowieść, że „żyją godnie“ i całkowicie za­
sługują na tak wysoką zapłatę. Otwierały się tedy drzwi 
domostw nie tylko przed funkcjonariuszami „Ford - Ser­
vice“, lecz i inspektorami „oddziału socjalnego“, na czele 
którego Ford postawił duchownego Samuela Merpisa, re­
zydenta episkopalnego w Detroit.

Tak rozpoczęła się, jak określa 
standaryzacja „życiowych 
przyzwyczajeń pracowników 
Forda“ , których każdy krok 
znajdował się pod kontrolą.
Świętoszkowaty, obłudny „ko 
deks sprawowania“ —  był 
w ręku fordowskich siepaczy 
podstawą do nieoczekiwane­
go wtargnięcia w  życie pry­
watne robotników i pracow­
ników, w  celu kontrolowania 
każdego ich ruchu i słowa.

Za swoje 5 dolarów ściągał 
Ford z podwładnych mu
ludzi kolosalną daninę. Daniną tą były— nie tylko wszy­
stkie bez reszty siły fizyczne robotników, lecz i ich oso­
bista wolność i ludzka godność.

S E R G B t  S Z  H O Z B E L S H B 12) ś

JmpeHum -porda
Wkrótce jednak wartość pięeiodolarowego papierka 

mocno spadła. Rozpoczęła się inflacja. W  okresie paru lat 
koszty utrzymania w Dearboorn wzrosły więcej, jak 
dwukrotnie, tak, że 5 dolarów zmieniło-się w  istocie na 2,4 
dolara. „Zaprzedani“ zatem Fordowi za 5 dolarów robot­
nicy w  Dearboorn otrzymywali w  praktyce zaledwie dwa 
dolary i czterdzieści centów. Zresztą, ową, zdewaluowa- 
ną, pięciodolarową stawkę otrzymywali tylko wybrani, bo­
wiem z chwilą wprowadzenia jej w  życie, Ford rozpoczął 
masowe zwalnianie starych robotników i angażowanie na 
ich miejsce nowicjuszy, których ona nie dotyczyła.

Kiedy w  okresie inflacji przejawiły się pierwsze roz- 
dżwięki wśród robotników, Ford podwyższył maksymal­
ną stawkę dzienną do 6 dolarów. Jednocześnie, kierując 
się „matematyczną dokładnością“ —  przyspieszył obro­
ty maszyn o 20 procent.

W  kilka lat później „humanitarny“ Ford ogłosił re­
krutację nieletnich do pracy. Przekupne pióra opisywały 
kolejne „zbożne dzieło“ króla samochodowego. Czym 
było ono w  istocie rzeczy?

Zwalnianie przez Forda starych robotników, którzy 
wysłużyli sobie prawo do najwyższej stawki —  przyjęło 
charakter masowy. N a ich miejsce „Company“ zaczęła 
angażować tysiące nieletnich po najniższej cenie —  3,2

i i d f c  | §

/dolara za dniówkę. „Company“ dalej zarabiała w opar­
ciu o głoszone zasady „miłości bliźniego“.

Kiedy kryzys osiągnął punkt kulminacyjny —  Ford 
w następstwie rozmowy z prezydentem Hooverem, ogło­
sił, że podnosi stawkę zarobkową do 7 dolarów dzien­

nie. Technika wyciągania ko­
rzyści z owej ponownej ilu­
zorycznej podwyżki, pozosta­
ła ta sama. Przesuwano lu­
dzi z jednego działu produk­
cji do drugiego, stosując w  
każdym takim wypadku staw 
ki, obowiązujące nowicjuszy.

f
:; f  a „Ford-Service“ wzmogła

terror i dyskwalifikowanie 
' robotników na podstawie in­

kryminowanych im „uchy­
bień“ w  życiu prywatnym. O- 

broty nowoczesnych, skom­
plikowanych maszyn wzra­
stały w  zawrotnym tempie.

Zgodnie z zapewnieniem czasopisma „New Republic" 
—' robotnicy, którzy pragnęli utrzymać się przy stawce 
7-dolarowej, tj. wyższej o 17 proc., obowiązani byli 
zwiększyć swoją wydajność o 47 proc.

W  roku 1933 w czasie jednego z procesów sądowych 
ujawniono, że filia „Ford Motor Company“ —  „Broghs 
Manufacturing Co“ płaciła pewnej kategorii swoich robot­
ników 10 centów za godzinę i zmuszała ich do 14-go- 
dzinnej pracy na dobę.

Taki był ten rozreklamowany „fordowski ra j“ !.
(C. d. n.)
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